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OPLATA POCZTOWA trr~z~zn~u ""~ZAłTFM 

~owa atera · oo~urowa 
, Aresztowanie „pana mece-

. nasa•. 
Warszawa, 24 marca. 

W tych dniach, w związku z nad· 
użyciami przy zwalnianiu poborowych, 
wszczęto śledztwo przeciwko Bronłsła­
wow,i Ubenbaumowi (Miła 35). · 
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Libenbaum. który podaje się za adwo 
kata, jest znany wśród uchylających 
się od wojska poborowych, iako pew„ 
ny pośrednik. Cała działalność „pana 
mecenasa„ nacechowana była wielką 
ostrożnością. przyczem. ważną rolę od­
grywała tu znajomość przepisów praw· 
nych. które Libenbaum zawsze tak zrę 
cznie omijał, że przez dtu~i czas nie 
można g-o było przydybać na gorącym 
uczynku. Samozwańczy rewizor na ·poczcie. Działalność Libenbauma oddawna 
Już zwrócUa uwagę władz śledczych, 
które w tych dniach wreszcie przystą„ 
piły do likwidacji całej afery • ..Pana 
m~cenasa" aresztowano i przekazano 
do dyspozycji prokuratora. 

Lustrował urząd pocztowy przez S dni 
I przy pomocy spólników podlął ~4.500 złotych. 

Lwów. 24 marca. 
Do urzędu p.ocztowego w miastecz­

ku Bachórz (województwo lwowslde) 
prz!·b~rł przed kilku dniami pewien Je~o 
. mość, który przedstawił się lako Mie­
dziński, komisarz lwowskiej dyrekcji 
poczty I oznajmił kierownikowi urzędu, 
ii ntrzymał polecenie ·przeprowadzenia 
lustracji. 

•• Rewizor" przecJ<:tawiJ Jednocześnie 
aokumenty, Z8\Vierajqce 

rozkaz dokonania lustrac)I. 
Rzekomy komisarz 1>rzez 3 dni lu­

strował urząd pocztowy i w tym C?.asfe 
jak się później okar.ało, wysłał do P. K. 
O. w Krakowfo tele1traflczne polecenie 
wypłaty 27.000 złotych niejakiemu Kru 
pbiskicmu. 
. Orugf tełeITTam, naka~ufący wypła­
tę 27 .500 zl. wysłał do Banku Przemy­
słowcJ::o w Katowicach. 

P. K. O. w Krakowie. otrzymawszy „, u 

s_a11nl1c z rawoJ ~arem 
·chciał popełn?ć samobói· 
st wo, a został zastrzelony. 

dyspozycje WyPłacenla tak poważnej Tymczasem P. K. O. w Krakowie, 
sumy, zapytała tclcgrail.:znie urz<1d po- zaniepokojona faktem, if pit'ni ;~dze w 
cztowy w Bachorzu, czy zlecenie jest ciągu kilku dni nlenadeszły, wysłała do 
prawd.dwe. Bachorza specjalnego delegata. celem 

Odpowled1 urzędu pocztowego wyja~nienia sprawy . 
brzmiała twierdząco. ~dyż rzekomY, lu- Okazało się, ie „pan komisarz„ już 
strator właśnie w tym celu „ttrzędował' wyjechał i że nie był to żaden lustra-
w Bachorzu .Pr~z kilka dni. tor, lecz pomysłowy oszust, który po-

Obie sumv siadał sfałszowane dokumenty. 
w łączne) wysotcoAc1 54.500 zł. 

1 
Władze policyjne zarządziły pościg 

zostały podniesione przez wspólników za oszustem i jego wspólnikami. 
aferzysty. 

Krwawe porachunki 
-polifyczna. 

W arazawa. 24 ma.rea. 
W c%o·rai około godz. 9-ej wiecz&P 

na pcwracająicego do d~u Sz~ula Wo 
dociąg (Pańska 47) napadło czter~ 
mękzyzn ,zadając mu no!em dwie cięt 
kie rany głowy i szyi 

Ofiarę napaści pnewieziono w 1ta12ie 
ba.rdzo cięi.kim do szpitala na Czystem.. 
Wst~e dochodzenie wykazało, te. 
przyczyną napadu były pcrachunki n: 
tle politycmem. -----

Pas diament owy 
Wielka firma, która handlowała wvłącznre 

kradzionym w drugiej firmie. 
towarem .dła Zbyszka·Cveaniewfcza 

; i . .~ ·„\ · Nowy Jrok, 24 marca. 
,~,~?" 1 ~ Odihyl się hl; r~ ut na cześć połdtiego 

Warszawa, '14 marca. · Jwieł1dt łupy i cfcbrawtizy sobie naiwnych zapaśnika Władysława Zbyszka Cyga• 
Zupełnie lh..,-oczekiwanie politja war 

1 
w-&pólników, otworz)'ł koalkuren<:yjin~ .bt niewicza, któreniu wręczono pas cija. 

szaweka ujawniła wczorał o1'brzymią leres. tnentowy z powodu przyznania mu tytu 
kudziet w firmie e?ektrotechnicmef Obecmie sied~i w ar.esz.cie. łu m.istrza polskiego. W bankiecie wzię 
,„Magnet" przy'1zem odkrycie to pooeią· Niemal całą {µ&talację „Twornika'' li udiiał przedstawiciele poselstwa poił 
gnę~ za S()bą natychmiastową lilcwi~a- paev. ieziono do ki>misarjatu. W lokalu skiego, różnych polski-eh ~anizaqi ł 
cię k<lllkurencyjnej firmy nTwonllk". który dJ;iś będzie opieczętowany, poli- prasy sipQrtowej . . 

J&k .się okazało, wa·rezłaty !"·m'lchu qja malazła kitkanakie mag.net „Bosoh' Zbyszko spotka się w pooi~iałe..k 
dowo· ielekłrolechniczine „Tworm.k" pro mnóStwo r.recyzyjnych instrumentów, ze znanym niemiedldm z:a.paśni~fo:n , 
wadziły o!ywioy hanide·I hadzioncmi części sik11k6w k>tniczych i samochodo- Han~em Steineke, aby stoczyć W3.l": · 

Dcrlln. 24 marca. magnL tarni „Bosch'', · kt6rycb wyłąc:z.nt: wych oraz zapasy platyny wartości 10 tytuł mistrza świata. 
W tutejszej klinice uniwers)•teckiej przedstawiciel'lltwo. posiada dom hao„ t~ięcy złotych. · 

idarzył się wstn;ąsającv wypadek. dlowy „Magnet", załoic:iny prezz i•tŻ) nie In.Z. Popła~ki nie zdążył ieszcze o-
J?o odźwiernego kliniki zdosłł slę ra Zygmu!lita .Popfawskiego. Po~a t':m. hliczyć swych strat .. Prawpodobnie wy-

Slew1en mtody człowiek, umysłowo ~h\l- ust.akrio. ii nterral cała mt;talac;a ~!11C- n-0szą ą,o do 100 t~-s~ęcy. • 
,~ ry. oświadczając, że chce popełnić sa„ \\'.idowall,)'<:h warnt~t?w pochodzi row-1 P.riy &p0Eo~inos~1 wyszło n~ 1aw1 te 

rnobójstwo i prosi ~o 0 zanotowanie nid z ni.eczyste~ zródła. wychowanek 1nŻ1·niera 16-lehu Włady­
adrcsu. Odźwierny i dwaj służący kii- lnnemi. słowy „Tw?mik". ~ył poli- ~ław Polak wa dor'Obfon~ kfocz do ~~y 
niki starali sie ~o uspokoić, młody czlo P<?!11· ie.rt.llJ!lCY'lll. na maiąt'ku mz. Popła~ i ~tale o'ln~da swego op1ekuna z b1ezą-
wlek jednak wycią~nął z kieszeni re- sk•egc., ktory ?1e m6~ł wykryć sprawcv ce1 ~otów~1.. . • . . 
wolwcr j strroryzował obecnych, naka- systen-atyc,zne1 kradz1eży. Młodz:emec zcYążył !uż sobie ku~1~ 
zując tm podnieSI. 'cnle rąk w górę. I Zł~·<'11~1em o•kazał ~;ę ~·. ~6łp~a~ : dwa ~armlviry, rower 1 „~ao!zczę~z1ł 

-Prze ""Ół d i t Ił . t . cown1tk firmy „Mag.net , nie1ak1 Mte· 570 złotych, które znalaz1~nto w 1ego 
. z ł" go /.. ny s a . om w CJ \:Zysław Sako\\icz. J~~C'mość ten dw& ' sienniku. 

po~~c1ł potlc~as gdy s.zalcmec groził lata okradał nrync\T'Tlała z6romadz;ił un zastrzeleniem. ,,.. ,,... • ~ , 
Odtwiernemu udało sio wreszcie 

zbiec i zawi~domić policję. Patrol poli­
cyJn,Y lloźony z 4 Judd nie mói.?ł obez • 
władnić szab'tca, który groził wciąż 
HstrzelenJem komendanta patrolu. 

Osb:ttecz11ie komendant patrolu wy­
strrnłcm i rewolweru połoiyf szaleń­
ca trupem na · miejscu. ldentyCLOOŚci je 
qo nie udało się ustalić • 

1z„1arn1 . zbro4niarz 
pow·esił 5-!etniego ch~o~ca 

lwów. 24 marca. 
PoflcJę lwowską uwludomlono w 

pł~tek. o nh:b~'wal~·m wypadku zdli~zr:­
nla, jąkleJro fian1 padł 5-ll'tni chlolh!ZYk 
Stani.-:ław Kmieć. syn Jcdne~o z loka­
torów kamienicy przy ul. Zamarstynow 
$kfej 43, 

Oto syn tamtejszego dozJrcy 12„Jet 
ni Władvsław Drozd zwabił dziecko na 
schody li-go piętra. zarzuciwszy mu na 
szyję uprzednio przygotowaną pętli~ę. 
powiesił- fe na poręczy, poczem zhle~ł. 
W ostatniej chwili uratował Kmle~!a 0d 
śmi1>rcf Jeden z lokatorów domu. Mt1}· 
dr.elany zbron!arz ?bio;>~ł z domu rodz!~ 
clc!skicgc> i ukrywa się pr .ted policją. 

-----
Straszna zemsta purzuconai kobiety. 

Wypa.liła cezy kochankowi. który f ą zpradził. 
Warszawa, 24 marca Poznała go pned 'cz.terema laty. 

Strasz.na scena rozegrała s'.ę wczoraj Speln,ala w jego domu obow;ązki 
w brę.mie domu nr. p9 przy ul. \Jowo- wycl1owaczyui małego synka. W krót­
grodzkiej. kim czasie zawiązał!! z Szat:ńskim bliż-

OkQfo R"odziny 8-ej wYChodził stąd sze stosunki. Obiecywal ślub. Sprowa· 
właśo:ciel b;ura próśb i przepisywania Jiiła se ck> niego na state. 
na m;t~zynic p. f. „Błyskawica" - 40- Sielanka trwała t'TZ.Y lata. Wreszcie 
letni l . u non Szalitisk.l (Wolska 3). To- wuJz ' ła mu się. Zaniedbywał ją, 'lie 
warzyszyła mu maszynistka „Błyska· dawał na życ·ie. Przymierała z głµdu. 
wicy", 20-letnia panna z. J. (Żórawia ·~5) · mąkala s.ię bez zajęcia. śledząc go Jo-

Mija110 furtkę bramy. Pierwszy szedł strz\!gła, że z11alaz~ Inna.. . 
5zali1iskł. Nagle chwycił siie obiema re- Załkało jej coś w piersi. NaJp'eknlej-
kami za gfuwę i jęknął ~fucho. sze lata zirnarnowala przec.et u boku 

Idąca z ty:u panna Z. J. poczuła ukochanego a obocnie znienawidzonego 
krople gryzącego płynu na rękach. czJowieka. Z rozpatzy truła s.ę. Ura-

W bramde znma 1aczyła simukta 1>0- towano ją. 
stać kobiety otulonej w chustkę nasunie. Przed tygodniem Szaliński wynu-
tą na oczy. cił ją z mkszkania na bruk. Błagała ła-

- Masz za zdradę, za moją hańbe i I ski. Nie słuchal. Na prośby o pomoc od­
cforplenie! - padly szalone, pełne bólu powia.<lal m"lczeniem lt.lb złem sł>Qwem. 
słowa. W gf.owie U"odzi·ła się myśl stras.i-

Przechodn1ę zatrzymali kob'ete. Nle nej zemsty. · , 
uciekała, n"e bro11'1fa sfr;. Wyczerpana I Wcz-0-raj wykonała plan. 
zupc1t111ie. stała oparta o ścianę domu Ofiarę z~m~.ty ...... l3runo!1a ę1~M~skle-
sm11tna i blada. I go pizew1ez1ono w sta1we c.ięzkun do 

„Poslrach \U!adnłail. 
Zagadka została wreszcie 

wyjaśn·onae 
Wledeil. 24 mi:m:a„ 

Weso•ta komedia pól:cyjna, przy-pp· 
m:naJąca sztukę HauptmaJ:1a „futro bo-. 
brewe". rozegrała się w w ·:edniu. . 

Od dłuższego czasu byld m~·es~~a(1„ 
cy Ul okręgu w Wiedniu niepokojeni 1ili,w 
padami nocnem·i osobnika, który w:,:­
drowa:t po dacl:ach i włamywał się do 
m:esz.katl., zab:erając, co się dało. Poli~ 
cja byfa wobec tyclJ tajemniczych wta­
mań bez.sijlna. a dzieon!ltj socjalistyeiinc 
naigrawały się z jej nieudolności. , 

Wkońcu przed paru dnlam! udało 
się pollcj; a:resz:tować pewnego dachów­
karza bez zajęcia. nazwiskiem Hronek. 
Hronek przeczył, jakoby był włamYy.r~· 
czem a pirasa zn0\\.11 atakowała pollc.;e. 
zarzJcając jej że aresztuje !1'ieW"Mtny7h 
lud-z!. Dziś ' wreŚ'.7-Cie ui~adka się wy1~· 
śuila ttronek przvz.nał sie oo właman, 
podaJąc jako powód. te chciał napędloić 
strachu burżujom. 

Oziermi1ki wiedeńskte widoc.znłe z 
braku Innego tematu roz.pisują sle oa ten 
temat, nawet w artykułach wstępny~b. 

Samobó:stwo na cmBn· 
tarzu. 

L6dź, 24 1lHU'Ca. 
Wczoraj p6tnym wieczorem cłozo~ 

ca cmentarza katolickiego na Dołacł 
iauważył przy ied'll)'Ul z drobów młoł 
kobietę, daią<:ą słabę oznaki ~ia.. 

- „CMcago Tribune" don<JS!, że w Wa1m1ng­
łon (KaJi.foruja) miała miejsce katci st r"fa lotni­
cza. Samoł-0t cywilnJ spadł z0

' ·" • +r7.v oso-

Podczas badania w knm'~arłacte u- 'sz.p:1ala Dz. Jezus. 
stalono, ?e jest to 21-letnia Pola Gru- Ma popaloną twan I ręce, grod mu 
dzińslrn (W·olska 3). ufrata wzroku. Towarzyszkę ~ze!a - p. 

Dozorca nie mógł jej· ocuci~. to tłl 
wezwał po~toiwie, które &t.wierdziło !li 
fru<'ie eienoi" octow- i w stanie ba.rdw 
ci<Ykim przewiozło koł>ietę do szpital 
w Radogoszczu. Jak uetalono była ł 
24-letłlia Pelagia ZaleW!Ska. bawcmn 

Młioclej •obiecie oosta tn.io fle się Pł 
wodziło 01atetia)nie, ~o też ixłe<;,.d=~ 
li• •• ,u eobie łyae „ .... łi& 

Szlochając. ooowlied:ziata '\\rin''··" tra-I Z. J. - DO opatrunku prz·ewtez:·ooo do 
~ nrem tv.cia,.„ domu. 

' . 
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„Pr:ifesor unłwersyletów amErykańskich·' 
w Łodzi 

S.osnowcu 
który nabierał w S\\1 oim czasie n'aiwnyeh 

został poraz trieci aresztowany w 
, Łódź, 24 marca. '.I ~tóre, nJJ!dY nie miało. z nim z~dnych · sto czeństwa oszust twierdził, że jest.... n„ 

W ubiegfvm roku wielkie wrażenie, SU[lkow Oszust nab1er<1:l naiwnych na tewskim oficerem i spędza w Polsce 
·wywarła w Łodzi afera Józefa Matule-. zamówienia i inkasował ' zadatki. Gdy urlop zdrowotny. · 
wicza. podającego .sie za tajemniczego · jednak nikt z jego -klijentów nie otrzy- Policja ustalHa obecnie tożsamÓść 
!eknrta :-imeryk~ńskiego. I ~a.ł zarn6y.r!onfCh portre~ów, zwrócono , ~ferzysty. ~dyż zac.hodzi podejrzenie, iż 

„Protesor uniwersytetów amerykati- ,s1e do nohcn. Jęst to Jalos wyr3'mowany przestępca, 
skich'' zd< był .sobie w naszym mie~cfoj! „ .Matulewtcz po raz trzeci dostał się który legitymuje s1e · amerykańskim pa­
widką popularność. Bywał w najlcp- dQ wh.~7ienia. szportem. a właściwie nosi zupełnie iń-
szy~h domach łódzkich, urządzał ban-! Wobec sosnowieckich wtadz bezpic- ne nazwisko. 
ki~ty i przyjęcia., na kt~re zapraszał.- I za n ULZW!CUiilĄM :aaa:::w; &I! w hi 

Złodziej w roli murarz-a. 

.J 

„ ·- ~. 

,'f,• 

- U .nas w domu nic nie można zo· 
stawić. Czy nie wiesz kto wypił niióJ 
olej rycynowy? -znane osobistości naszego miasta. Ma­

~uJewicz nie utrt.ymy.wał jednak kon_. 
taktu l kka1 zami łódzkimi i popisywał 
sjc:. ~wą wiedzą jedynie wobec~.~ folczc.., 

:*'W'_:_ w Nowym J~rku mam Jecznj~e.·: Sprytny ~łodzienJaszek dostał się 71 kratki. Lódz, 24 ma:~a; 
~óra cieszy się rikbywałym po.wodLe- w · k · E T" R dl 

Pożar. 

1tiem wśród milionerów tamtdszych. Łó~ź, 24 marca. wpadł w ręce władz i został osadzon-, . ~mes~ ~amu m1 Jl . a e.r przy ul. 
Pracuje tam ·1tilkunai;;tu lekany, którL.y „ Ja1t0wi S:rnyce:rowi, maf;s~ro:wi mru- w areszde. 6-go Stemma 24. wy~uchł pozar wskt.\~ 
łcdnocz.eśńie są moimi uczniami i stosu ra~1emu polec~no • O<lne.~1ć 1edno z Za kradzid dokonaną w mieszikaniul tek wadliwego .u~~ądze~ia przewodu 
ja moje ory~inalne . metody leczenia. ~1es~ań przy ulicy lt,powe1 .36. S~yc'er przy uilicy Lipo. wef slkazano go na rok i kominowe&:o· Og-!en mraSJł I~-~ . oddział 
Zarabiam olbrzymie . sumy... Ostatnio. nie mo~ł sam podołać te;mi 1~owe1 pr~- 6 miesięcy więzienna z pozibawjeniem· straży w CH\gu kilkunastu ..!.lJ.mnt. 
puywo.ż'ą do mnie chorych z· całej Arne cy, to też pocz~ł po'SZuk1wac pom-0001- praw. , , Straty nieznaczne. · ·. 
ryki. . .. ,~a. Gdy ~rzypa·~.!kowo zetknął się na u- u:;;zz:wzcuuauucc ; ::rza W w+msa• J 44 

- Więc po co pan prz)Tjechał do · Ło)1cy z 1akunś m!od.vm mężczyzną z~pro-
izi? - M:tano go. . . I p~nował ,mu za1ęc1e przy odnawianiu Rom a n s 

- Stęskniłem sie do kraju. Kilkana- ,nieszikania. _ , . 
ścte lat .spędz,iłem w Ameryce. wiec I - Jes~em . panu hardz<! wdz1ę7z­
nic dziwnego, · że chciałem już zoba„ 

1
nv ~a da~ie m1 pracy - ośw1a~czyl m.e­

czvc krewnych i priyjaciół... . Kost.ta , znarc;>~V 1eslem ł>e-zr?bo~n)rm· .t z:1!ł<>dz1ł-

. uliczny p. Marjanny 
Trwał piętnaście minut ~ skcńczvł się .iiewes.oło. 

Podr6i.y uie odgrywają dla mnie żadnej · bym się ,aa wet na na1mn1eisze wyna.gro- Łódź, 24 marca. J Po pięciu imi!l-iułacb młodzieniec oś· 
r.oli. . , .' dzenie, • . 40-letinia Marianna Włanczewc;ka wra 

1 
mielił się wziąć pan.iea'lłkę pod rękę~ po 

•. Prdesor amerykański" miał rzeczy , . - J?~ 1a .was ąie skrzywdzę - od- rała wieczoJ"em do d<>mu ulicą W ;)lczal'l 1 dziet:iędu minutach t~ opowiadała mu 
wtście dużo pienięd.ly, Pożyczał wszy- parł may.;teir„ . . . s1cą. Tuż obok niej %toczył młody męz- o swych troskach i kłopotacih, marze­
stkim zuajomym nawet większe sumy i Pracowni~ h1·ł baTdzo sum~enny t 'W"/ czy:z-na. dcść przyzwoicie ubrany. ni!lch .l wiernym, ŁroSlkiiwym przyj•ci.e~ 
tJkogo nic' monitowal o zwrot długu. k~nv~ał świetnie sw_e obowiązJk1, ku W pewnej chwili, gdy niewiao;ta za. lu. 

J) M I . . 
1 

. ' . w1efiloemu zaclowolenm Sznycera. trzymała ~ię przed jakąś wystawą, niez. Id'V'tla miała jednak nieoczekiwany 
o atu ewtcza zwraca i s1e w ł'.o- U· ł · ł d t d . · b'" · ł · d · • · ł · ·1 ,;ę izi {'.horzy, prosząc ~o 0 porade. lecz ' ~ ynę Y. wa y~o m~. . • na1•1ruv ? uzy się o nie, 1 szepną z c1'." ep1 o5 

wszystkim stale odmawiał. Mieszzkaiue było !uź mem.at z~e~me cha. Oto bowiem rozmarzona Marjami:a 
- Nie chce robić konkurencD łódz- ,od~ęstau~owane . Ma·11Ster wypłaci} mło- . - Chciałbym z panią zamienić' kiHo uczuła, że jej nowy ~na.jamy sięgnllł d<.'I 

kim lekarzom _ mówił _ zresztą Je• ,,dz1enC()w_1 pe~ną sumę za .przeoraco~21 słów. jej kie"lzeni. 
stem ob~!Cnie na urlopie i nie zam.ie- /'Y c.zas .' ośwredczy.ł m?, ze lada dzień - Słucham ..• - odpowiedziała., spo- - 1 c pewno na żarty - pomyślała 
tzam praktykować. . t ·Pn!"słan1e korz~tac z 1ef:!o pomocy. gladając naó ze zdumieniem, Gdy wyciągnął jej portmonetkę l!da -

:fajemniczy o.lekarz -młłfoner• załn• W perze obiadowej Sznyoeer wysłał - JcEtem z natury 'bardzo nieśmia· wda, że tego nie sipostrzegła. 
• · 6dik · k . tb Młod · · ły. W tym W)''JPa<lll<u jednak Dla mo~ę - Zwróci mi ią, przecież to nie iei>t +.eresował wreszcie policję łódzką. któ..- go po w ~ 1 . ie asę . zieniee 0 • dłuiei milczeć. Znam już panią o ic!awn&. złodziej - pocieszała . się. ~. 

rej wydał się podejrzany. łpuśdł tniesz.lcanie i więcej nie wródł. ~- ł z w1dzema i tt1U8zę szczerze pow·ef!zicć W kil'.Ka chwil póimie.j zwpe nie nieu 
· . W ez w.ano go do utzedu ~1edcze~o,' popi~ro. P'O kilku ~odzinach majsfet że strasznie mi się paiii podoba„ Jedy-. c2'ekiwaaie chciał ją pożegnać, nie p<i,ru 
gdzie okazało się, ź.e posiada wpraw- : słw~erdz1 !· ~.e pracownik S1krarlł, mu pał ne moje pragnienie - to zapozn1ć pa- szając naweJ lkwestji ponownego spotł·" 
dzie paszport, wystawiony przez kon.: to, frb.rame 1 p.rzyrządy mura:rs1ye. n.•ą : nia. 
sulat · amerykański na nazwisko JóLefa , Doni~ł więc o powyższym polic;ji. Fani Matjan:na z;aczerwieTlih się · Pani .Ma.rjamia zotjenitowała. łię '·-
Mat11lewicza, lecz nie : posiada dypto- 1 W trakde . d<>chodzenia okazało się, spuściła skromnie oczy i wyszeptah. wówczas w sytuacji. ·· 
llU lekarskiego. ił pomoooia<iem majstra był :z:nanv łAdz- - ~c wie pan .. To jest bezcnlno~ć.. - Zł-odziej! - ·krzyknęła. 
· „Profesor„ tłumaczył stę, te dyplom ki zfod.zieianelk Stefan Krzemińslki, ka- - Przedwnie ... jestem bardzo nieś- Powstało zbiegowi'Sko. M.fodzieńe.:i 

Jkradziono ·mu na okręcie~ . rany juź kfil&akrotnie za kra&ieże i, miałv - tłuma.czył się. I spr-0wadzono do komisar1jatu. · · 
· Policja nie data mu · jednak 'Yłary •. włamania. ł W ten sp~óh r-ozipoczęła się ich zn<=. . W.rezudta-.:;ie sąd skazał pechow.ego 

Matulewicz został pocią~nięty do od- P'Olicia wdrozyła za nim pośdg. iom0ść, która tl'Wała tylko piętnaści1r. I doliniarza Miecz)'1Sława Franlka :na f1 
powiedi'.ialności karnej za bezprawne Po upływie kii.liku dni Krzemiti-sati n ·iinut. miesięcy więzienia. 
używat)ie dyplomu lekarskie~o. U •n Wi ;p; * e WW& \A 
. S~d skazał go na to przestępstwo · n~ 

1j mies1ęry . więzienia. . · 
. Po ódsicuzeniu ' tel-kary przenió.sł sic w okvlice Sieradza.· , 
· Nie udu.wał · już Lek!lrza. naton1i~st 
głosił w~tem i wobec, ie posiada; .. s~'.i-
sunki we wszystkich urzędach central­
ny~h i każdemu może · wyrobić intratna 
posadt:. .. 

Znaleźli sie naiwni.. którzy zaoflaro­
wal1 mu pe kilkaset złotych za sta.110-

Mąż zdradzał, 
-·Pikantne tajemnice 

• zona zdradzała . 
sypialnir małżeńskiej 

i nielegalnego gniazdka grzeszne! miłości. 
wisko w admmistracji par1stowej. Łódź, 24 marca. sie - oświadczyła mu - i postar1-0wi- „ - A jednak w gnutcłe rz~y oii:i 

Os;rnst nie długo jednak cieszrl si.ę Wtaoo:ciel jednego z większych lódz- tam nie robić wyrz.utów. lecz postarać fest bardzo naiwna - myśla~ - ·nawet 
wolnością . · . kich przeds ębior&tw handlowych. pan się o kochanka. jej do glowy nije wpadło, że . spędzam 

Znów bowiem został aresztowa1•y i I. M., cz..towiek żonaty posiadający Pan M. wybuchnat śmiechem. noce u kochanki. · 
edsiedLial k1l1rnmiesięczną karę. Od v czworo dziec~ · zakochał się w swej ka- - Mogę cię zapc~: n~ć. ż.e oi to się · Prz.ed kilku dn:ami pan M. żi~ecydo-
tytn razem opuścil mur:y więzienne, wy sjeirce pannie Halirne T. nie uda. Jesiteś już bardzo leciwa i bar- ·wal się wcześniej wroo·ć do d01miu. B~ 
jechał do ~osi.owca W mieście tym .7.1.c _ Panna Halina. dz ewqyna bardzo dziej Jeszcze. brzy.dka. Żadein mężczy- rzeczywiście zmęczony pracą i ośwtad~ 
mu si~ co'\\ od1iło. Nie miał już bowiem prżys,to,iłna i elelianc-ka umi' ała wykorzv- zna nie będz.ie chc!ał rrrieć takdej ko- czyi Hałd.nie, że nie odwiedzi jej gniu-
gnt(iwki i prze1 pewien„czas był na wet stać . mifość swego szefa. który 'lle dian ki. d:ka. . 
zmui;zony mieszkać w domu noclego- szczędził grosza na najkosztowniejsze Mag-nifika sponsowiata .ze z,fośc:i. Małżonka nie przypuszczat:a, ~e ·Uj-
wym · · · · - Mylisz się mój d~ł właśnie. ie tzy go tak wcześnie. . Zaprosiła więc, 

· k · ki. ,. „ S ,prezenty. · · t k' · • I , · ś · d · • · k · kl t t i b ach·pewne ..Amery ~~~ .Pr<?. esor w os~~lW- ·.~ · Oziew.czyoa otrzymv;wata od lliiego się a " J!UZ zna az-1 1 o w .a czam ci. ze Ja zwy e ·w os ai n c czas ,-
tu przcd..:tawtał .srę . tako przedstawtcł~! ,'heżcęnną' biżuterję .. futra p:iryskie stro- je7eli nie zl'ikwi<luj-esz swej awanturki go ml·odzietica z t. · zw. lepszych ' sfet. 
łód.lkt~o ząkładu port~~towero ,Meda Je. ·ó ·statnio . za~ gdy. zerwała z rodzica- mHosnej. nie bęae abso1utatie ukrywała kt6ry byt Jej ,przyla-cielem". . · 
_.,mw:r=ww w•• 1 c • . 'mi. · wystaw.ta mu następl!jące ul:t:i!ma- meiro stosunim. Minęf'y Juz czasv. gody Kupiec zastał Ich w sytuacji: c·ątKietu 

I 
tum: dhałam o opi1nję. Obecnie tobie ba'rd·z.iej nledwuznacz.nei. Scena zdrady niie obfi. 

. ., ,·. , - Jetel4 mi nie . wynatmresz elegan- pow'nno Zależe-ć na opinj,i, gdyż może~z towała w emocJ(mttiące mom~nty„ Md; Przeiech'an:a. ckieg-o mieszkanfa. n:e bedę miara z to- stracić kredyt w sferach kupteckich. 1::dy wyprosi'ł .,tego trzeciego„, proszac gn 
bą nic wspólnego! ~ dowiedzą sie o twoich i moich f)izygo- tylko 0 dyskrecje. 

Lćdi. 24 marca. d A. dach. Ody jednał< po105itał sam na :µim / 
Na ulicy ZR"terskiej został przeje- · P. l. ~: w kilka ni Ptitniej wyszu- A rl!ument ten łTafit do t>rzekonanla żoną, oświadczył jej: 

eany przez samochód 14-letni Henryk kat. dla n·ei lu!csuso~e ~niaZdko w odle- pa'fla M. ' - N'g-dybym nie uwienył, te h 
Turek. zamieszkały przy ulicy Marcina ~ gleJ$Zei dztelnlCY miasta. Zawgrto wi~ trnkt~t ookojowy. Ku- j~eś zdol!na do zdrady. Skompromit.1. 
nr. 6. Poszkodowanego pogotowie od- · Spędzalii tam wspólne wieczory, a pi<f"C zobowiąn1l się zerwać z kasJerką, waiłaś mój diom! Nie chcę z robą mieć 
wiozło do domu. niekiedy i noce. . a .leg-o żona zidecydowaJa się go nde pól 1 

Szoferowi Tadeuszowi OkoJokułako . Oczywiście sprawa ta stata się dość I w.ra<hać. nic ws niego. 
wł policja spisała protokuł. , gf'Ośna . . Przedew~zystkiem dowied·z.lafa lTpłynPfo ld'Fka tvi:todlrM. . - Nędzniku, wiec ty myśliM. ł.e ·nk 

Na uJicy Rzgowskiej'została przeje- s'ę o tym romansie malż·onka kupca, pa- Pan J\łl. mimo o-biet:n'cy ·w dal~ wfedz'ałam 0 tern. it w datszY,ln cłąg;r 
chana przez ·wóz Klara Tymok, zamie- _ni · Pauliina. c' aitu odwiedzał kochankę.' Przed toną odwiedzasz kasjerkę? - zawOta.łia. 
szkaty przy ulicy Wójfowskiej 2. ' ' Nie roh'la mężowi żadnych a'11ntur. tłtimaczył się tnteresamf, kt(lr'e wyma· - Mnie woi·no. a tobie :nle!-brzn:;a. 

Pogotowie kasy chorych w stanie postanawiając całkiem inaczej z nim się gałv nocnej JYTacy. la Stanowcza odpowiedi. 
dość ciężkim ouewiozło poszkodowaną rozprawić. Oz.iwi'ło ~o nawet. te Panrna zbywa Kupiec rzeczywiście wyprowadz.iA 
do lecznicy. -= Dowied:zi.iałam słe o tWYm roman- milczeniem jea;o w.vkretne t:lumac.zenia. sie od żoUY i wMQ.al kroki roz.~we 

• 

• 



• 
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- Ukochatty, dostałam depeat~ od 
~ca. 

--- Co l.Jł . pisze? 
- Nic wracaj ew domu, a w1.h•o:t1t~! 

ci wybacw. 

i - ·x-·· ....-

--. Ptlttie Plajh~a.rt, prze!Jtań pan słuchać radja! Pańska żoha umatła! 
- Nie mogla troćhę zaczekać'? Właśnie w tej chwili berliń ska stacja na-

daje najnowsze szlagiery. 
WWW fi •?FT 

~ 

Nie wyskakiwać z t.ramwaju ! 
pc-.......... :o:-~ 

PoHcia winna nakładać surowe 
na pasażerów, naestosuiących 

do powyższego przepisu. 

kary 
su: 

Pęknąć moi:na... Łódź, 24 tnarca. l Rzad<1rn iednak się zrcia~ta, !lżeby ża po-
Mcyerstm .zanićsł pil3f1Htdt-e do b!n- W ~1111.1 ;.vczntajs;zytn _na uHcy Pl?tt- dobtm. J P<rzekroc1~nic obOV:iązujących 

rn. Kasjer odrlluca mu jednak dziesię- kowslneJ m~ędzy A1ndrzem a 6-go Swr- przep1sow pociągnięto kogos do odpcr­
~io:dotowy banknot jako fatszvw'.V. tmia zdarzyl ~ię rni€Szczęśliwy wypa- wi.edz.a!.noścn, natomiast zwrnca się u­

Nazajutrz Me:versort przvchodzi do dek tramwajowy, · którego o!Jarą padł wagę na stokroć błahsze przewinienia 
1iura i zwraca się do swego buchaltera~ I jeden z pasażeiró:v. ~.ieszczęśliWioc. ów i ja~ np. r;zu'C;eniie na ch~dlnik ustnika, z.a-

- Panie Moryc, "che~ się fjrtekonać. wysko<izyl łrn Jezdtrn~ . podczas biegu trzymarue się na rogu 1 t. d. 
.~zv pan jest spryU1y. Mam tu bankttot f tramwaju, poślitgrtąl ~ię wirdocż:rnie, u- P.rreois1 zabtaniając~ Wyskakiwania 
clzlcsicdozfotowy, ktćh-y utrzytrtałettl od pa.dl i ż pędz.ącego tramwaju jest wyraźtty i 
ialdc~o~ lrnpca. W baitku nie ćhćielt go koła wagottU odcięły mu nogę jasrty, nie stosujący się więc do tego 
Pl'ZYjQĆ, 'bo powiadają, ze ón je$t :faf„ . poWyżej kolana. . przepist1 Wtbri!ńrl byc pociągal.1!i du 00Ihl"' 
szy'\Vj'. vVez r.mtt te d'.7,fesięd złotych i Nie j(ij)&t to pierwszy wypad1ek na wiedzialnośr, , aby tern samem dać IJrzy-
rostataj się pan je wva:ać ! bruku ł6dzktlin, ale w osta.ttl1:ch czasach kłO!d ilrtnym i ods-traszyć ich 1>d akrolJa„ 

Buchalter wychod::d na miasto. Po co.raz częśde'] !łiys~y się () podobnych t_ycz.nych pop i·só\v. 
;'.J!v,v!o póf godzłhY wractt rożJ'łrotnle~ liioszic:ię§ciath, które 1U.esie-ty, tnebu Pomoc 'konduktorów tra:mwajo\Wch 
'l(lnv. . . . . . pr~'Y;~e • . • byłaby w tym wypad~rn kottle'Czna, W 

-- No? --:-', pyta .Meretscm. wymka1ą wyłĄcztoo z wmy pasażerow raZlie wsk'Oczęnia lub wyskoctrn:nia pa• 
- nczywisde, ze wydaldm.„ = ud tramwaJowych. safora 

)OWiada p. Moryc. Niejednokrot11ie zwracaliśmy ria. tern eł • tob . J t . , d.... "' 
- Cicka\Y01 Jak flan to 7r'obll'ł„ mł1ejtSCtt U'\\'ag~. _żę wskak<-·v.•aniie i WY"' n eza Y trnmwa ta rzrm~ć. • G uau 
-- Dałem go ~cbrakowl I. .. Ten idjo skakiwanie t tramwaju podczas biegu . ryzykanta . w _ręce połt~ji. 

:a m~,r:;!at, ie to prawdziwy!... należy dQ I . Ty~ko w t~n sponob, prz.ez sd~łe sto-
*.,.* . naitt!ebezpieczni~jszych przywar sowalll'e. doiraznyc~ I.for względ·em. ktn.:i• 

Rozmowa rnłęd;;;y dwoma łod:ddmi łodzJlan - b.rnyoh i lekkomiyslnych pasażerów mo-
:rnncatni. fotótiy w pośpiedlnt i ~gólnej gorąct.ce żi~a było}Jy u·niiknąć na pr-zysz.łooć Wielu 

· - Więc kiedy tnatti firzyjśe t>O pfe„ nie m.aJ.ą nawet czasu zaczekać póki nieszctsęshwych wypadków. .. 
niądze?... tra111waj tt~e zatrzyma s.ie na 1>.rzysttln„ W kulturalncm ntl'eście, g--dzl~ oby„ 

- Kiedy p~l'l ohoe... Mo.Ze part fia- ku. watcle sami dbairą o swe źyic.ie, tego ro-
wet zacząe ju~ bd jufttt. SW&to fia~asu piotićia ()ttzymała i:n-- dzaju metoda oddągania ludi~ ód. tt!e-

, *** st.rukcjre co do kar, stos<'.hvainych dora- hezp1ioc.m.ych wybryk(}w byłaby. zbę• 
Jakóbek wra~tt H szkt>ly żapła.ka- tnie wzigtiędem przechodini'ów rt!e sto- dina, lecz w Łodzi, mestety. gdme ~ 

flY. Mamusia st~ra słę w-ydosfać ptW- sujący<::h się dro prz.epiisów g ruchu ult- nzVW'tiy zaden przef}irs nie utajdz:le p0-
czynę jego zmarlwien. ćZiniyttn. Między ib'Tlymi słuchu, bezwzględne stosowanie wysó­

.._ Pewnlt! td~ utttlafe§ lekcJi„, Po- ustanowiono. tówniez karę ta wskakł„

1 
kich . ka~ za Ii.;kćeważ~h~ przepisów 

wiedz prawdę! . 'W'atde I wyskakiwanie pasażerów łlramwa10wych Jest korueoz.ne.. 
- Umiałem," Bardzo dobtze lia"' r: ttatttwaJu.. ....- bak • ..-. 

w-et mntatem. ile tt) Ja JeStem włniett; , 
-~ nasz nauczyciel ma jeizcze głowę I I 
utbltą WYbońimł._ . 

.- Dlaczed!t? ~. Co tu tna•P~ 
- Póstl.Wił flit JedYok(ł. •• 
Pan Adtło za11ti~ła l)łittnę Btonę, 

łe kocha ją do R«1ensłwa... 
- Przez cały czas w &turze mY§lę 

tylko o panL. 
._ Och - wzd1'Cłta paritta Btonta ......... 

Edzio mówi mi to samo ... 
- Tak, ale mi się s1>dtnta det biura .• •• * Rcmmowa młętby lodztankaml. 
- Chciałabyś być sławną?-· 

..t •. 
z i.EWf:UtDOWSKiCH 

BRONISŁAWA tłABOROWSKA 
. Po długich. i ciężkich cierpieniach opatrzona święfemi ~alcramentami zasnęła w Bogu 

dnłii 24 marca 1928 .r. o god2, J1/a rano pn~żVWHY lat 11, 
\Vyprowad2enie drogich nalil zwłok * domtt tałóbf PfZT ul. Gdatisłriej Nr. M 

nułtłpi w niedzielę dnia 25 marca o god2. 31/8 na Stary Cmentarz Katolicki o czem 
zitwi&dałnia pozmtała w nieutułt>n'f111 talu 

........ Owszetn... Tb bardzo miło ... 
- Dz.lwię stę wieo,:te nie kaitdydo„ t 01• trantyczny teJe· skop. 

~ała~ do ~ejtfłu.„ TW6j tnd tria takle e- , ... 
'Vpł:Vwy... K 2 . ł f I -;- Proponowano mi mandat w seJ- . osztv budowy wvniosą ł pó miliona untów.' 
nie, ale go nie przyj~łrun... I 

Eli@ li 'fii!PMP.roW 

Biedna Jon ny 
---:~ 

O OJera iazzbandowa 11!e 
przestaje bvć przedmiotem 

napaści i dem ~ strac1i. 

Jak ju± w'S'\VO'i·tn czasiie donos11Nśmy 
w ExpireSIS!ie, głoś.na nowoczesna oper<! 
jazz-bandlOWa p. t. „fonny sp.ięlt auf" 
była przez długi ctoo w Wiedniu prz.ed• 
miotem napaśGI, bUJtd i d·emonstracyj u­
licznych, powodowanych l}rzez sfery 
teaokcyjtJ.1e z nacjonalistycz'n~ młodzieżą 
na czele. Obecnlie to d.zJieitlQ ttltrzycw:e , 
(cieszące się tres·z,tą \v'ielklem poWo-" 
dzetllem wśfód pubiicwości i gorącem 
uz.naniem fachowej krytyki) nJe daje 
znowu spokoju węgiersik:m studentom 
:t pod znaku „budzących się Węgiier". 

W tych dniach zapowledtzlrur1a była 
w Budar>es.zcie p:remj.era ,hałaśliwej'' 
ope.ry. Ponieważ zapo·wiedź ta wywof il­
ła już zawctasu ostrą opnzyqę, budy­
nek teatru zastąl obsad,zo,ny przez sU~1e 
pugotow.ie policji piestej i konnej. W•le'" 
ćzorem studenc1 usifo,walłi w.etl1rzel się 
do gttlachtJ teafttl, w cz.em Jednak prze­
szkodzUa im vol.fcJa. Wohec tego den1oh"' 
stracja odbyła ~ię tta u!-icy, p.bcz.em stu­
denot śpiewa.l i antysemickie pleśni i WY'" 
bi!d m11ó!stwo szyb w rnieszait:ath parte­
row.:Ych i sklepach. 

Stttden.totn ptzethvstawif~ sle robo­
tnicy socJalistyczfli i t>oblLi 1d1 dotkt­
w•ie. Wielu studentów od11losfo ra11y, pe ... 
wien medyk otirzrmał tak silne uderz.o~ 
nie w g<towę, ~e zalany krwią stoczył 
~ię ua tiefulię, c1o&tll1JtłC wstrząśniel:lia 
mózgu ..• 

Ciekawe }est, że przeciwko . muiy-ce 
jazzbalłldowej protestują nietylko sfery 
szow!nistyc:tne. a.te również ... cy~anie. 
Kapele cygańskie. których tak wide 
jest w Butlapeswie, za.powiooziel1i rów-. 
niet demousttacje - z.e względów kem· 
kttrencyjnych._ 

Cyganie .skatt~ się, t~ ż powodu roi,.. 
steirzenda się fażz-batl.dit sł1racil1 mo.~q 
mość zarohkowania ..• 

Bledllla Jonny,_ 

Dwa arcydzieła w podwój­
nym programie 

I. ,. BAi~H f.ł~AH~Kr· 
s udzi„łem naip!ęknlelśtjt!k potu 

ełctanu 1 

LYAMA8A 
tirOCZ• flasza rodaczka I utubienfoa 

calego świata • 

V VIAN GIBSON 
która zdobyta sobie . śWiatową sławę w 
filmach wGehe.nna Miłnścl" i "Miłostki" 
obecnie demonstrowany w Grand-Kinie . 
WILHELM RICHTER. ERNEST VER· 

BES. MICHAt UOHNEN. 

li. „~f IA~ł ft~lW~~~" 
Wielki dtainat erotyozny przy współ­
udżlale najwybitniejsz.ych sił ekranu: 
KLARA BOW. ESTHER RALSTON . 
GARY COOPER i EEND HANSON: 

-- Głupia!... Dlaczego?f... ,,Observer" donosi, ie twórcy wiei- P. :frank Dvson, uczony astrot1dm, : 
- Moja drog4l, zapomimtłz o tern, Idego teleskopu z obserwatorium na twierdzi, że stocalowY· teleskop na gó- 1 _ 

~e posłanka jest nietykalna.„ Mount Wilson, sporządzm Jut plany bu rze Wilson, tak się znakomicie przy-

Najbliższe Gr 8 n d ! n 
szlaf,!iery - tilł. • a 

•.• dowY1 oczywiście w Ameryce, naJwlęk służył astronomii. te z łatwością bę· 
Atnbroży Ciupajło, chłopek z pod siego teleskopu w t'wiecłe_. Jego zwicr cizie motna . pr~ekouać opinję, o potrze• R f " •a t 

Łodzi, ożenlt Się. w tttlesłac i>O ślubie ciadło będzie miało 25 stóp średnicy I bie wlęks:tego jeszcże teleskol)tt Nte . a u J c I~ wł o s y „ 
żona powiła dzieckó. Ambroiy skttkar tha wazyć sto sześcd.ziestąt ton r będzie należy jednak przeceniać jego znaczeni;a 
z radości i opowiadał o swettt $tezę ... w śta.t\łe uchwycić dM1 miłJony wlę~cj i tak pogłoski o rnożllwości żbadania, Nawet zupełnie łysi mogą odzyskal 
$ciu wszystkim sąsiadom. światła: ni~ oko ludzkie. czy Mars jest zamieszkały, trzeba uwa- piękne włosy, u~ywając balsamu na po~ 

- Ot.upi 1·esteś!„. - tluma"'z·y·· mu •e- iać za fantastvczne. Natomiast można rost włosów który zapobiega wypada-
... J Trudności budowy takimrn narz"- - · - · „ ł · · .... · 1 • len z sąsiad.ów. - Oteniłeś się dopiero dtia będ~ oczywl~Cie ón-rotntte. Koszty się spodzlewa6, ze wiele szczegółów zo mu, mswzy up1-.;;z, usuwa sw~uzenie 

orzed miesi"'"'eńl l J'l.t"' ntas·z d"'ie"'k .. o... i;; staniP- dódanych do badań J01lż przepro~ głowy i Pobudza do i:Ycia obumarłe ce-~ z. ~ '"' okre~laJą na 2 i pół miliona iunt6w. Bez - b lkl t ó ,J_ • • f df -~ tego wYńika, te to dtłecko nie jest wątpi.enia znajdą się pleńll\.d:te na to wadzonych przez stocalowy teleskop. u Wt OS w. ruwmez per umy, my a1 
woje.„ . . . . priedslęwzięCłe, lecz cz«s dopiero pl>- Według teg-o narzędzia plamy na kud_rY. w?<ly kolo~skle : inne kosmety~i 

Atnbroty zastanowił. słę, pomyślał każe, czy będzie mozna l)fzt:?zwYCłę- księżycu, dochodzą wielkością kate~t\I nf t~;'ci 1 zagraniczne po cenach naJ· 
h;vilę, lecz nats:chm1ast tnowu się żyć wszystkie trmlności, związane i t:( ŚW. Paw.a w Londynie, a także mozna 
ozweaelił i -~a.tł. . _ 1 budową. · było dostrzec na Jeg-o powierzchni U- poleca Skład iłpteczny i Perfumerja 
~ Co WY tam gadade, sąsiedzie ... , · . nję szerokości Tamizy. Zapotnool\ włeJ- H Her ....... alł ·a PIOf11gm11k 11 lak dajtn! .na tó. kuJ?uię krowę 7' ~k? . . - --- - - - -- - I kiego teleskopu b-ędzie można zbadac . „. " . 8 .Rtl a 

~- no I krowa PG miesiącu. rod.ii 01el~-1 Przathodsąc przfz ulłtf . 

1

1 zewnętrzn. e granice nasze. llO wszech- UWAGA: Każdy kupu1ący otrzymuj~ 
·~ - !ak? ..... to Jak Powita, te cłehlkł rozetr7.yj się u-.i,ainle, unill„ świata i ustalić dokładniej spitaJne l\lgła darmo lusterko k·iesz.onkowe. 11e mói?- •-'-~• ....._.___ aiesz łlalectwa i łuaierd. wice, .które, Jak pr~YDUSZczałl\ m-. się 

. ..,..... - ...... za ... ..wow-. IMlłlMl•Cl41NN.-eraflHNll9 

• t 



Dziś i dni następnych I 
Film o światowym rozgłosie I 

L 
z MOSi. 1IWSH.IEJ RESTAUlACJI 

,,JAR'' 
{ Drama~:1:!ogwpo;~~~:~ai~~jZ:;E!:E~,:.1uach~ \.. .. _ ..) 
Czwilrty ffitn .r.e złotej serji obrazów wytwórni .s O W KI N O• 
w Moskwie. ~ Pierwszy rosyjski modernistyczny film, ktoty 
wprowadza nas za kulisy dzisiejszych modnydl restauracji fiios• 
kiewskich i pokazuje nam kabarety, dancingi oraz tycie nocne 

dzisiejsttj fv1.oskwy. 

Gł6wne role kreuja na1wle;ksi artyści 

M~lKłf W~KI(~~ llft li~ ~lA lltA W~Kł[~~ 
Wł\łłDł\ ł\LlłtD S I\ 

· Pl. CZBCH W~ 
S. Kbl DW i . Hl\KDRDW. 

H:ałdy miłołiilll Kina winien film ten zobactyc. „ ............ „„.„ ... 
Ilustracja muzyczna pod bat. A. CZUDNOWSIUJ!Go. 

J"+M!•ti 

Przekonajcie s·ię! 

Dziś i dni następnych I 

Wielki film romantyczny z -dziej6w 
- człowieka, opęlnnego' szałem miło§ci 

----- p. t.: -

Reżyseria I realizacja Allan C_roslłiad, 
\wórca „w ~e~J Miło6cl„ ====== Role. główne: 

John Barrymore 
.Najwięuzy tragik świata w najlepszej swej tteacji 

~----------oraz......_ _________ _ 

Dolores Costello 
uosobienie wiecżnej kobiecości i nieodpartego cmm. 

Przepych i w ir tycia f>&ryskiego. 
Olśniewające wnętrza, stroie i wystawa. 

w;;·sgse • 
Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. Pe L. KAHTORA. 

AG 1* *6'*' 

o ·c OCH jedwabne od zł. 2.50 do 7.50 

fil de cossowe od zł. 3 do 4 

Ska.-petki od 60 gr. do 2.60 

TYLKO U 

GRYNBAU 
Nowomiejska 19 (w podwórzu) 

""'"' .... „„M- ~~ - _....~„ j ) I d ' -71 me ··~ 

~~I ~- :ie~:::~~~e----s:!a~=~ Iren:!~ :~~! :~~:I:;ionu zau~ 
BERJVBRJ!AUX. I oEriie oczy odpowiedziała Irena. ważyła ojca. Jedno spojrzenie J go 

1 lly J>łY'sk ziljaślliał w oczach Koril"' . wYStarczylo, aby poznała, że jest z Fe •u· ll' a n· ad~- •od Z' . fn bluma. . ~ niezadowtdony. Zmuszał się wido-
~ , . . . · 1.; .., [ Ró-wnooze§nle zapełnił się Jadałn,y i , cznie do . uprzeJI'tlej roll gospodarza, 

Simsacyjna µowieśt i tycia łódtkiego. salon gośCtnl, którzy Pf!\erwali grę, by ulmłeohaJąc się to na lewo, to na pra-
, , ·- n ńG 1 • - • • , J pok:r~epłć się zakąskami, obfiote usta- wo do swych IOŚOi. Coś szepnął na 

oaaoooo 't!l''C»iu wlol:\ett'łt w barwnetn apetyczttetn ugat u?11o. R~manowł roznos~ące~u z ~ra-
20 nłrowaniu na dług-Im stole. CJt\ kiełlSzkt koniaku. Ten mezwłocz-

To stary Kume wty-wał swego sy- po twarzy przebiegły lekkie nerwowe 
nałka. drgawki. 
· - tak dawno pattt ttie widziałem - - CtYżby konkurent? - zastano-
tozpoczął rozmowę Kornbliui1, gdy zo- wiła się Irena. 
stali sami. - O czetn parti tozmawiala z oj-

._ Rzecz:Y\VisCie - odpowiedziata cem - starając się opanować wzru· 
łekko zdziwiona Irena. szenie. 

D I od dł W·th ltn K n rtlę , ~cę posta Wił tta stole i sk1erowal 
0 re11y p sze 1 e e er, ·i t d 1 któ ,t . ł l . „. s ę wpros o reny. ry na przyw1 anie poca owa Ją na]- w· ł . ..: d b d · · · d d k - ie mozny pan µro.n c u u- • pierw w Je ną, potem w rugą rącz ę. . .a · 1 ł 1 k · d h d "', cl aru - powieuz a o ·a1, po c o z"łc o 

- Biją mnte dzisiaj okropnie, pić mi Ireny. 
lekarz , i~bronU, wię~ Jedyne_m m~jctn lre,t'la przeprosiła Kellera i zaoiepo­
pocleszemem. - k~b1eta, - r~ekł smie kojona, pta \Vie pobiegła przez długi ko 
jąc się przeciągle ełler. rytarz do swego buduaru. 

- A więc kobieta jako ostatnia de- - Odzie jest pan Kornbłum? - sp~ 
Kornblum pożerał Irenę oczyma, na- - O moim narzeczonym im~'Ytllerze ska ratunku, bardzo ładnie - żartowa- tal wchodząc trem: ojciec.· 

chylił się do jej dłoni, tak że doskonale Różyckim - odpowiedziała z nacis- la Irena udając obrażoną. _ Nie Wi€m, ojcze, przed chwiJą z 
tnogla obserwować jegg wielką błysz- kiem Irena. - Przecież kosza dostałem od pani nim ' rozmawiałam. 
~zącą łysmę. - Czy pani wle, że ten ćtłowiek.„ Jeszcze sześć lat temu w Vichy, parnię- - \Vlaśnie, Roman mówi, że Korn· 

Po ohWili podniós, głowę l r~ekł: _._ ciągnął bartkier. ta pani? błum wielce wzburz0t1y opuścił nasz 
- Panno Ireno! Już dawno, dawno - Ma wrogów - dokotict~ła Jrena. ~ Pamiętam, ale pamiętam tez, te dom. Czy to czasami nie twoje spraw· 

choi a:łem z panią pomówić. Wletn o teru dobrze i dumrta festem z pan ołę wtedy tta balu o·śwladctał trzem kW Pewnoś go obraziła? 
_ Dzisiaj wszyscy chcą ze muą po- tego - dodała lretta, patrząc przutiikll pannom równocześnie. - Ojc~e! ...... z wyrzutem zawołala 

nowie: i Kunze i papa i pan ~powie- wie w twarz Korrtblumowl. - Ale wesote to były czasy, to pani Irena. 
dziala wesoło Irena. -- Nie to chciałem powiedzieć - przyzna. - Mówiłem ci przecież, abyś była 

zaprzecz'"ł, Korllblum. - W ka~dym razie weselsze niż dz! uprze3·ma dla 8 tego. - Papa z panią mówił? -. podchwy :r 
cit Kornbhtm. Irena milczała, nle zacb~caJąc by- siaj - potwierdziła Irena. -- Byłam uprzejma, chociaż pan 

naJ'mnie1· do rozmo\vv. - Właśnie, właśnie - rrowiedział Kornblurn był nieco natarczywy. - Mówit. ale nie doszlłśmy do po- „ 3 b · 
........ ehclałem pani w-'aśtt•A .a.- pa11 Jakby przy-pomłnając SO le Keller, jak - Jakto łiatarczY'\VY? wmlenia - intrygowała bankiera lre '"' n N, M:: 

Rótycki ma kochankę. się pani czuje po tym okropnym W1"- - Wtrącał się do nieswoich rzecżY, 
~ którą nagłe ogarnęła chęć zażarto- padku? , Lokaj dyskretnie zapukał. 
mi.a z Kornbłuma. - Cóż z tego 1 - odrzekła, udając Irena nie odpowiedziała. Na szcz~„ - Pan Kornblum telefonuje -

........ Nie doszliście do porozumienia? obojętną,, Irena. ście obok stojący Walter Schroder, któ meldował Roman. 
pov.16rzył jak echo Kornblum. --- że nie wart jest prnf, nte wart Jest ry usłyszał niefortunne pytanie, moc- Dreszer poopiesznie opuścil buduat1 
Irena zauważyła, że Kornblutń po- pani uczuć rzeki powstając bankier. ł nem pociągnięciem za rękaw, przyWrÓ Irena zaś ciężko qpadta na kozetkę. 

lllllltnial. ocu ~ ~rażaly la.kiś ż """"' Jut te ~ ~am. dl 1'ellera de porz-adQ. lJl. c. a.J.. 

• 



l\pte~i-tw·~rdza· 
ńli zara~y. 

Hygienaści podnoszą a1arm 
o asenizacłi aotek. 

Oddawna twierdzili hi!!ieniści, i! p~ 
tta.ine n.iebezpieczeństwo dlla zdrowia 
~tanowią współczeS'lle aptek.1. 

Są oae siectaiskiem chorób i przeTÓ­
~e bakcyle dają scbie tam rendez-vouz. 

Do a.ptek przychodzą ludzie, prze­
bywający w otoczeniu chorych, przyno­
SZRl recepty, które mógł m;eć w ręku 
~:z:łowieic zaa-ażony cięzką chorobą. 

W sukniach i w papierze ukrywa sie 
t'y\osiące bakcyli, które z łatwoś'cią prze­
aoszą się na o~lO'by z&owe i sp<>wodo­
wać mogą epidemje. 

W nowożytnych aptekach nie powin 
ao być tolerowane powtórne napełnia­
nie lekat'6twami butelek i pudełek, któ­
rych -raz juź dotykał chory. 

Na sio;kle i na kartonie 0$iadafą hak­
terje, zagrażając w pierwszym rzędzie i 

aptekarzom. 
Znaną jest rzeczą, udowodnioną s1a- : 

tystyką, iż farmaceuci zapadają bardzo 
ezęsto na - zakatne choroby, a w czasie 
1'anująicych epidemji są zawsze jej ofia­
rami. Należy to pr.zyipiisać bakcylom ZD"O 

sz:o-nym ze ws~stkich stron do aptek: 
'.\l'iemieccy hi!ti~niści domagaią się więc 
przeprowadzenia w aptekach zasadn·­
eryc.h reform. któreby zmniejszały nie· 
bezp~eczefi>Stwo roznoszenia chorób 1 
t<!.bezipieczały prac-0wni!ków. 

W Polsce jeszcze o t.em nie pomyś­
f .u'lc 

16-ł~ loteria oań~łwowa 
5-ta klasa XIV v dzień. 

zr. 15.000. na nr. 39029 
Zł. to.OOO na n-ry: 23799 43394 99149 
Zł. 5.000 na n-ry: 19539 36428 81474 

849.=i9 
Zł. 3.000 na n-ry: 1517 34584 45971 

77888 86135 
zr. 2.000 na n-ry: 24486 51741 

, Zł. I.OOO na 11-ry: 2361 10903 64402 

1
66242 71265 92649 101410 103087 118084 

• 121739 129186 
1 Zł. 600 na n-rv: 6272 12430 21827 

1
34737 42118 51230 56817 57646 65478 
75457 78194 94283 105704 109629 124089 

I
· 125595 

Zł. 500 na n-ry: 191 308 6648 9573 
14093 1.3992 22287 36925 38715 4634(} 

'146475 46862 57086 62104 64609 66133 
68859 80488 90009 98134 103497 104377 

; 106263 117082 119195 121401 

Dzhuj z Ameryki. 
Bana"c' mc11q s1q leouu, 
niż s'f)okc1n1 ob\lwatolo 

W jednym z n:-j„•1("1'Jiwszvcf1 1w11Trtów T nndyrttt, rra Tr~ł~'rar ~'!fY(\fe "łSfaw~a 
została wieżyczka granitowa. w której pełnić będz~e służbę dyżuruy oolicjaut 

obserw acyłny. 

Zł. 400 na n-ry: 135 1362 2948 3688 
4105 44<>4 556ó 6208 6660 7977 8035 8315 ' 
8572 10087 10390 10504 12078 12265 
12768 12977 1.3559 13588 14376 16411 
17914 18052 19246 20715 20811 23393 
23931 24396 25624 25805 27112 27702 
27824 28134 28345 28908 29030 29404 
29716 30819 31724 33761 34504 3463.1 
35851 35856 36209 37556 38510 40617 · 
40708 41070 45087 46361 47200 47377 
47535 47575 48077 48237 48371 51916 
52489 54029 54301 54838 55039 55670 
56012 56299 56668 58697 60041 60513 
60963 61819 63669 64707 66643 6ó913 
69711 70846 71616 71680 7.3572 73769 
75468 76473 7816.5 78702 80031 82455 
8Z764 82893 83423 83713 84147 74376 
84868 85795 86259 86647 86773 87479-
88320 89610 89850 90247 90262 91188 
92438 92575 92668 95171 95178 95539 
96037 96350 96362 97264 98783 99160 

1
9%02 99637 99923 100251 101500 101509 
101708 102076 102.301 102665 103064 
103159 105.357 106041 106071 10ó985 
107168 107447 107685 108358 109004 W pań.Stiwie w które.in n~emal każdy 

obywatel Wlbrnjony jest w rewolwer i 
korzysta zeń z byileja'kiego powodu, no­
szenie broni bez pozwolenia karane jest Hjebywały rozwój lotniGłwa. 110124 112547 112794 113702 114108 

117725 118614 118692 118789 119058 
1196.38 119823 121428 12Z325 123828 
124025 124108 IZ4484 126157 127244 
127o58 125231 128960 129016 129ó&i 

t'ladnryczaj Slllrowo. Doświadczył tego Loty dzienne i nocne.-Komunikac1·a transcceanfczna. na sobie przed kiiLkoma dniami obywa-
tel Nowego Jor'lru, Ricbatd Doyle, któ- - Samolot zbawcą tysięcy lud'zi. - Metal czy żelazo. 
rego sąd przysięgłych skazał na 7 lat N 
:~z:~~==nib~~l;:~rzechowywa- - a rozsta inei drodze. Co DSIJSZJm)' przez radia 

Nafomiast baodyta, który równiez Po\roll lecz n~awodnie rzesze naj- ką. śmłerć niosąc odwatrrym Jłfbtom. d , b 
nie p«:ada pozwolenia na noszenie bro bard2Jiej nieprzychyln~h dla lotnictwa porywającym się na wiekoponmy ciyn. ZIS, W SO otq 
ni, za iapad bandycAci z broni~ w rędm sceptyków rozPOCzynają, nab .erać prze- Często dzięki temu pad~ zarzuty 24-go marca t 
~-a.ny jea'l zazmyczad ii.a 3-5 lat konania dla tej najoowsz.ej i najwygo- pod adresem k>tnictwa. pocbłania.ią,~e 
więzieuia. dnlejszej komunikacji. ,,Pan X. pole\:Jał jakoby nłepot·rzebne ofiary ludzkie. PROGRAM STACJI W ARSZA WSICIEJ. 

Don<>azą,ee 0 tym fakcie pisma ame- dziś oo Lwowa", - ,.Pani J. przed Jest to nieprawda. u.oo - SygnaJ cusa. lleim.J z Wlet.y Ma. 
_.. ...__....! J chwi'ft nr lee.ft' p · L •. „·ot _ ......... ,_. ...... riackłei w Krakowie. komunikat lotAiczo-mo-'"„ ... aDBaOe zapyttJią, czy nie e.piei jest 'U\ Yo' zy ..,..a z oznama, - są t~ Oi:uI wo z ncauuau1.1em zreavmpen- teorołoa:iczay. koncert z płyt sramoioooWYdt. 
b~ baadyl1t. niżeli spoko;nym obywa- defi!!1icje już utarte i coraz baTdz.,ej roz- sowalo pochlonięte Of!.iry. oraz nadprogram. 15.00-15.20 _ Komunikaty; 
telem, kt6ry miał pecha ie zna!eziono powszechnione. : Mowa o lotnlctwie samtamem któ- meteor. i cosJ>Odaray, oraz nadprogram. 15.zo 
• jego ki~Htli rew<>łwer przemaczony Postęp techniki lotniczej, podnoszący re w przeciągu ub.egłego dz.iesięciolecia -15.JO - Przerwa. 15.30-16.00 - Odczyt • 
io obrony przed bandytami? do ma~hmu~ bezpiecze~~two do lotów ~alo ludzkości olbrzymiej wagi ustu- :r:u .,.•rk~~!~~t~~~;r:;>• .,:~~. ś~ 
IJ I • I " komumkacnnych umożliwił iuż wpro- gt. skielO'" - wnł. dr. Stanisław Arnold. 16.00-„zBr\VOD „mis onarza wa<!zenie połączeń nacnycb, ogromnie Pierwszy ra-z na szer~ skałę za- 16.ZS - Odczyt p. t „Współczesne ~sad~em. . . . I doniosłych na wielkich międzynarodo- stosowah kancuz.i lotniotwo do celów I łaunistyCUte a szkoła'" - wygi. clr. Pitłorruasld szukają naawnvch na ble- wych szlakach Powietrznych. I Saillltarnycli ~„zas wielki"" wo™y ila 16.ZS-16.40 -.Nadproeram I komunlkatJ 16.40-

• • • • ł'~ . ""' <ł„ 17.0S - Odczyt p. t. .Ustrój iminy wieJslcle.r tzun1e I Ostatnio przy okazji otwarcia tar· Bhsk.im Wschodzie. Wówczas z pusty- - wnt. p. Broolslaw We!Ołowsłd. dyrektor 
• . • • · g6w lipskich. wstał oddany do użytku ni ::>yryjskiej dostarczono samolotami do Zw. p11n wleJsldcb. 17.M-17.20 - Prz.erwa. 

"'· ROif! ltO"'?ectdej .powstała nowa pubUoZJnego na Lill.Pi Berlin _ lfalle _ szpitala w Aleppo ~ ciężko rannych- 19~19.15 - Komunikat rolnic:i:v. 19.15-19.35 -
tl!ll'gan1zaqa, zfotona z Jdeowc6-.v komu. Lipsk aM•rat 0 31 ~;" 1 ·e bud Nie w)'!trzymaliby oni w żadnym wy- Rozmattoeci. 1~.35-20.00 - Odczyt a cykla pac" eistyem.,dt kt6ra poet "ł b · · -' · • „..,_.....,. ni wy O- dk . . . trety literackie p. t. ..zotJa Marokwska„ -· 1 ' . b awt •. so ie za wany prz.ez zakfady Junkersa dla lotów pa u p1ęc1odruowego transportu po wy1t. Zd1Jsław Dębictd. 2000-20.zs - OdCZJt 
ce ~awrbcabie • akba.rz~ichk l~dów nocnych. UnQSzący na pokla<iLie poza bezdrożach rozpalonej pustyni. Trans- organbowany przez Prez:vd.łuna ~ady Ministrów 
na w:~rę .. 0 zewie. '· . z 0.n. owie te! pilotem mechan.kiem, radjotelegrafistą i port samolotatttJi trwał i.a.tedwJe cztery 20~ - Koncert wieczorny. .Córka Pani ,,,,.. 
orgamzaą1 nazywaJłl s.tę ,.mlSJonarzanu kelnerem _ 15 pod • • eh . godziny i Poza ulgą w ~tac.i "fZYJ·em- lot • Operetka w ~ aktad&. 22.00-22.05 -kultury„ i .zamierzaqą wzorem ap t roZ'lly • - potęzny h' ... Syznal czasu I komunikat lotnla.o-meteoc. łów w drować w od1 ł . . os o- ten trzysilnikowy samolot posiada w ka- nego c „odu w przestworzach więk- n.05-ZZ.20 _ Komunikat PAT. 22.20-22.30 _ 
0:rić ·fum św" tł keg 8 

• t ziemie. af.y binle sześć wygodnie urządzonych łóżek SZQŚĆ rannych uratował. Komunikaty: policyjny, sportowy, oru nadpro-
•d ia o omunis ycne1 pra- Te same zakłady Junke . kt Podczas wojny z powstańcami w gram. ZZ.30-Z3.30 - TrammisJa muzyki taDQoi 

w y. • . . · obec · lb · rsa t>t'OJe u- Marokku, francuskie samoloty .>rzewie>- czneJ z danclnlll „<>ua„. · 
. NaraZ1e ak:i~~owała sxę uwag~ ,,mi\!J- Ją rue o rzyma ?Ow1etrzne~o. o?li· ;dy z pustyni do sz itałi o ółem 2 800 PROGRAM STACJI ZAORANJCZNE.J. 
romarry !kultury na strefę podb1egu110• czoneg!> na 100 pasazerów. Aparat len . .k h ' . P g • MUfNSTER l..5 Kw. 2-tl.!> m. 
wą, - zamiesz4całą przez tunguzów sa- ~.hyc Przeznaczony do kursowania na cie.z 0 ra'!lnyc 1 chorych. Lekarz.e 13.05 - Koncert 1-t.ao - Porady dotnowe:.\ 

. c:nojedćw i e&kimosów. lmJJ transatlantyckiej. Ma to być olbrzy- twierdzą,. ze w '!an~m wypad:k~ ~ tS.40 - Bastelarka. 16.00 - Lektura. 16.30 -
Nad oceanem Lodowatym w od1egło mich wymiarów metalowy jed.11opłato- l~ty ocal.iły conannmej dwa tySlące ist- Kurs bzta~c::r dła tJrzędntków. 11.00 - Pro-

śei UO kdometT~ od koła p
1

oob' " wiec, mieszczący kabiny i zbiorniki we- nień ludzk1ch. cram dla par\. 17.lO - LekcJa aadełskłeto dla ·· ł . . ie..,uuo. tr + ... ,.. od · · N ..._h 111- t--a pocz-tkuJącyc:h. 18.00 - Muzyka J VXll I "'~sto powsta a. wzorowa m1s1a bolsze- wną z ~o, powiednio grubego pł.:l- . o~a ~ ll•u uuu.0"'1 sa· xvm wieków. 1U5 _ Proauana dla robotnik-. 
wtcka w osadzie H06Seda-Hard. ~ molotów zmierza ku udwonaleruu te- 19.45 - . Znaczenie polkJi w walce J występ. 

Mie,scowość ta jest wa.mym punk- Wprawdzie dotychczas w ldenmku go tYPU samolotów. Za wzór samolotu Idem. 20.15 - Wesoły wieczór. Wladomoścft 
(>em dla handle skórami. zachodnim żaden samolot dotąd nic sanitarnego m<>że służyć wybudowany 5Port. - Do t.oo - Muzyka taneczua. 

Mi~;onarze kultury ~ałofyli taru przebyJ oceanu, wszakże zorganizowa- przez zakłady Caprom w Med.Jolanie SZCZf!CJN O.S Kw. 238..2 m. ' 
akołę. S2'pilal. k1in.ikę dla reniferów 1 nie komunikacji transoceanicznej jest dwupłatowiec typu 80. Zaopatrzony w tsH.ao - ~m 

1
dla -1!at\. 16.00

1
- ~· 

!dl'k: oś · t h · t t ·· t ·· t akt l · . . d ·1 1·1 · 380 k i. d k al st 1..: czyt. iszpanJa J ..... o ącznm transat antyc-. . a w1a owyc ms ~uq1. w eorJ1 r owane zupe rue powazmc wa si n o po on os on e aui- 18 00 _ OdczYt propagandowy firmy Ba. 
Przy miegu rzek Tury i Tun.kus.lo i rzeczowo. Lizowruny, samolot ren . przy szybkości ~ari. 18.30 - Odczyt. Od rękopisu do W'ji-

pcw:tała druga bolszewicka misja kul- Dotychczas jednak Atlantyk zazdTo- 170 kjlometrów na . godzinę nietylko u- konan~ muzycznego. 19.00 - Odczyt. Prawo a 
t-utt..ua, przema<:zona dila tunguzów. śnie broni się przed zaborczości ludz- pewma rannym zupelny lmmfort, lecz komunikacja samochodowa. 19.ZS - Szk~a 
••••••lil•••••••••••ma••••••••••ąmlllD umożliwia nawet dokonywania --tczas Bredowa. Pogoda w podaniu, historJt I żrc1u. • •& • • . vuu „ 19.55 - Odczyt Znaczenie problematu tnlesz.. 

lotu mme] skompł;•kowanycb op.eracJI kaniowego. 20.00 - Wesołe szlag!e,.y berllti-DZIENNIKI Hl ND U SKIE. 
Owie b. ~tudentki .uniw:ersytetu w J Tytuł czasopisma „Griha Luxmi" 

Bombaju parue Tara. Tilak 1 ~nandran, (Gospodyni), a ma ono na celu przygo­
rozpoczeły wyda~1ctwo pie.rwszego towania kobiet do umieiętn. prowadze­
tJJnduskiego ~zasop1sma, p~sw1ęconego I nia gospodarstwa domowego. Jedna z 
~prawom kobiecym, zapeynuwszy sobie! redaktorek jest specjalistk~ w dziedzi­
wsJ)6łpraco'Ynictwo: e~tcgo grona ko- nie socjologji, druga - zajmuje sic 
t>iet hlndusk1ch. pos1ad&Jącyeh wyksztat ; szkolnictwem kobłeccm. 
;mte ml!łwersyteckie. _ 

chirurgicznycb. Urządzana zgodnie z skle. Blut meteor. Wiadomości. Sygnał czasu. 
wymaganiami hygjeny kabina mieści Sport. zz.ao - Lekc:Ja taJ\ca. następnie mtłZYkł 
sześć wygodnych łótek dla ciężko ran· taneczna orkiestry Becc:a. _ 
nych i cztery miejsca siedzące dla JżeJ WIEDflQ 5 Kw. 511.Z 1111. 

an b. 11.00 - Poranek muzyczny. 16.10 - KOlł4 
r nyc cert popołudniowy, 17.40 - Akademja muzya.. 

Samoloty te budowane są naraz.le n;i. 18.45 - Odczyt. Stoounki nlemiecko-austriaa 
jedyn:e z rur metalowych. krytych pló-l Jt;Jc. 19.15 - Program p. t. „Auf der Wruz"' 
tnem, wszakże w przy~zlości jest Pfl.4'- 20.05 - lnsc:enizac:Ja tn:ech epi.rodów Hage-

·dz.1 to ~-=- -~11t. •t · k manL 1231 - Wiede6slca musyka ludowa. 
WJ at_J• :US ~~ ~aOWl eJ oo- 24.00 - O oółnocy u stróża wieży kat,;dry Ś'llW 
3trWi..cji metalowe.i. Stt.iana. . 

ł 



/ --------------. ..... ----... 

'· 

Mistrz .„ Polski w Lodzi. KalEndarzyk sport o y. na dziś i ;iutr·o, 
Przed jutr·zejszem spotkaniem o mistrzo- Sezon sportowy w Łodzli i O'kręgu Niedzfola: Boisko D. o. K. IV. godz 

~t WQ Poski . Tul'yścl-Wisła. rozpoczął si·ę w całej pelrui. Wszystkie 11 rano; \V. K. s. I - Turtści It · \ · ·.' 
. . , ·· · kluby w niedzielę reprezentowall.e będą · · ' :om ~ _j k . Boisiko D. O. I<. IV, gocfzina .3.30 p .. fl'' 

rw tuniu jutrzejszYllll g·ośdć bęlQźie I . Ta wiara we włas.ne siły i g.otowość I przez swe se qe. Turyści I ::- Wi!sła 0 mistrzostwo Ligi. 
Klub TU1ryistów kirakow<Slką Wisłę. zooz- god111ego stawienfa czoła przeciwITTi[rnwi Kalendan;.yk SP·O<r«towy na d!zień dz.i- Przedmecz Has.monea _ Turyści :fi··· 
łoroczmego mistrza PoJis:ki. Dzi~nyin , sprawi, że wa:Jka będzie niezw)1Gle cie~ siejszy ·i n.jc:Jzfolny przedstawia się ua-
zbiegiem okolic,zn<:>ścL Wisła już poraz H:~awa i zażarta. · stępują·co: BO'isko Ł. K. S. godz. 11 rano: ;K.S. 
drugi . ies:t . pierwszym . · zarąiersco~~ j . R,za<lko kitóre spoiilcanie wywołało Siatkówka i koszykówką. II - tlasmonea. · 
przec1wl).iiluem Kil. Tur~tów w ro~ryiw w na1szerszyc.h sferach sportowych na- Dziś w sal~ gimn. Niemieckiego o g. W Pabjaniicach: Boisko Burzy, gO.:· 
kach o D?istrzootw.o Po!siki1 . . . " s~ego miasta talk wielkie zainteresowa- 4 p. p. na fundusz olimpijski: 1) Semi- dzina 11 rano: Ulllion -'- Burza 

W ubiegłym ro.ku niezwyc1ę.tooa W1 me. , :na·rjum Męsiki·e - P. S. P. A. 2) K:ryg!e- W Zgieri:~; Boisko Sokola: ·orkan -
sła p~iooła ": spoikaniu .z. Tu1ryst.~i · .~i'Sła .zapowiedzi.a~a .• telegraficznie rowa - Rothertowa 3) Niemie.ckie Gim- $okó1. , .. ' 
Se11$.8:C)'llllą J?Ora~~ w st~~u.nkuj : 1 m~ sw.01 : ix·.iYIJ.azd ~. narriSi1meiszym skła- nazjum - Senfnarjium Nauczydelskie · Strzelectwo. 11 

d
mo !Z ogólnie urazoaio Wiśle diuże 'ZlWY-: _obdz1e, a m1an1~~1c1e: .br~~ - Fol~~· I Męsk•e 4) Pił3n~!c.4 - Wł·ókieninicza 5) . Boi•sko Ł. K. . s., strzel111!ca mafokałł-
.ęstwo. . . . . rona - S~·iZynkcwsk1 1 Pycoowsiu., Koszykowa: Absolwenci - WXókie:nni- brawa: 1-sz.e próbne zawody s.thelę~ 
. CZ)_' wt

1 
edyNikłoś manyłł o ta.k,~ ZIW1; . pomok c

11
- Ba}'t>rek, Kotl:a:rczyk I, KJ01tmr cza. kiie Ł. K. s. · 

01.ęstw1e -; apewn.o ~Y wynLK renu czy , atak - ~alcer, Reymao. IIl, Niedziela: Skrzypkowska - Orzesz-
JO~y, a tu łakby ~· nieba SfP.a.dła . seMa- Rey~ I, Czu!clt 1 ~damek. . . kowa 2} Oimn. Nietrndeckie ~ T. u. R. . . Pibg • ~~g. . . , .. . 
cy.pn~ ~grama, ktora . ~a .dł~zy okre\' N.~e. s.trzeba t? .chyioa: .do.<!awa~, ze .naJ .3) Absolwenci _ Ośrodek W. r. 4) Włó Ji ' D~lso/ c:rąg tun;rreiu o m1st:zost~o 
a.asu pozo.stała w pa.· m1ę~1 tych ~szy>s:t-·,.·· ~r:azme1szą częscią_ drużyny ~1~łY'., 1est kie:nnicza _ s. em. <inarjum N. aticżycielsk~·c 

1

...,0dz,1 w sal!i ~łod~1~y PolskileJ~ 0~1· 
k1ch, .którzy ?- zac1~.ka~1enietn sledz:hJJ~J słynny atak, '.ktory poszczy-cie s1ę mo Męski·e S) Kosz~'kowa: Gimn. Niemiiec- ska 111 w sobótę I medz..Lele o godz:miie 
~dówczas za przeh1eg1e~ ~p~fil<:a~1a ze rek<>rdową 1Jośc1ą zido.J)yity.c'h b:ra~ kie _ Zimowski. _ · 5 po pot . 
m,·tstrz.ów grodu krakowslueg-0 1 łódzkie~ : mek. P'łk • . Lekka atletyka. . 
~o. . - · . . I Atak Wisły to pos1:raoh wsz~tkich · • . . 1 a nozna, . . I . 

•· Dziś niesip.oclzianka · te·go rodzaju fe's1 drużyn po.lskich. Obyrlwaij slkrzyidłowi, Dzu.ś. Bo1sko D. O. K. IV g00ztna 3,30 N1ed·z.iela przed i><>łudiniiem. I(lubawt 
wyik:luczona. Ni .. e wo1no zapommać, że 1 pezirnn~urencyijni w Polsce, p.ohrafią nie p. p. ttakoah - t .. T. S. <?· . . zawody l.ekko-atłetycz.ne Ł. K:. ~ 
~isiła„ która ~ze·była w ubi.egłym 'rąoktil '.ty«;ko fe~.onienalni.e cęntr9wać ,ale' kai 
2'Wyc1ęsko b01e mJ,Sibrlfł)W1."1t1e, przystę- <le1 chwili . s1rzelac ostro,- gdy tyllko za-
pt.tje obecnie do wa:l!ki z zamiejiscowemi chodzi tego 'potTzeba. · 
prze!=!iw.n.1kami z wiell<ą ostrożnością, a Środkowa tró;ika naipa:dtt „wiśla&ów" nowa lormalisfyka dla laotbałistów .. 
co ne.jwawiejsza z ogromną rutYlllą. celuje w pierwszym rzędzie w umiejęit 
' Po zdobyciu trok zasz,czytinego tytu.;. ności ,,wy~<>rzystY\~ania . ce.n'tr shzydło- . Czy gracze mo~ą zmienić przvdział? 
~ mi.sbrza Polski, ,PO •całym szere.gu ~ J wy;h i kóroitilk_o,wej kombinacji _wp?lu, • . . . . . . . .. 
C1ęstw w spotkamach t,ow.arzy&lm:h, W1~ ktOll"a !or;rrtalme. zamęcz:a pirzecnvn~a. Kom1s1.a Porozu1!11ewawcza P. Z. i:'·t b. P. L. P. N. potwierdzone, czy te~ me, 
~a stanowi klasę dlla· s1eb1e. SzczegoLnie groznym s1rze!cem 1est N., zadamem któreJ byto unormow~me 3) wszyscy gracze, którzy tmędzy 

Jej koooycia fizy<:zn·a zaharto>Wainie )kro·I brame.k" Re.-yman I, którego strza. I pracy w rozbitej do niedawna . tw1er- 13. 10. 1927 r. a 4. 11. 1927 r. przeszli z 
i wola .~ycięs;tw?: mu6i u prŻeciwnilk:a. :ły z lewej n,ogi irzacl~o mijają celu. dzy pilkarst.wa polskie.go, pow~ręła ca-1 klubu. P. Z. P. N. do .klubu b .. P .. L. P .N .. 
wzbudm:. podziw . .1 s~acunek. . ·• , Tu.ryś1fi ~>rzec:i"'nst~'!'ia}ą. futtt"zejsz;- ły szereg . uchwał, m~Ją~ych p1.erwszo- f.zostaJą automaty~zme z~olmern z obU' 

To tez, by hyc ·godnym przecl\wu-,,mu przec1w.mikow1 1na1piln1e;:szy zesipoł, rzędne znaczenie. Jczeh chodzi o gra- ~lubów z tern, ze do dma 1. 4. 1928 r. 
Stie.m Wisły in.a.Jeży w pierwszym Jl"zę, ,jakim w danej drwili rozporządzają. czy, którzy w okresie rozłamu dobro- winni na piśmie zadeklarować w od­
d.zie chcieć walczyć, należy włożyć d>o Cała naq.zieia fioletowych- to kh po l wolnie· zmieniali przynale_żność klubo- ribśnym Z. O. P. N., w którym z 2...ch 
wal'ki dużo ambicji i etieirg6i1 bo w prze moc i obrona. Jeśli te części zesipołu fio wą i nie otrzymali zwolnienia, przyjęto powyższych klubów chcą grać~ prz;y.;.' 
ciw.nym rfazie przeeiWltlik Wisly możEo ·letowycb. będą miały swói dobry dzień następujące rezolucje: czem deklaracje te winny być · prze• 
·odegrać rolę ;mysziki :z!.kotką się dr-aźni '. 'i potrafią uni eszlkO'dJiwić atak gości, to 1) wszyscy gracze, którzy pomię- ',slane do P. Z. P. N-u. Tekst deklaracji 
i bawi kot. ' kto wie jak będzie brzmiał niedzie:ny dzy t. 3. 1927 r. a 11. 7. 1927 r . włącz- P'OwYźSzej ustala się jak następuje: „Ja 

. Na sz.cz~ście. ~a Turystó'Y o~e- w:yt."lik,- . ; . , . . nie przeszli z klubu należącego do by- . niżej podp!sany dekl~ruję, że ~ pomię:;. 
!lla !1alez~c1e meqz1e~nego prze.c1wn:~ : . ~aż~ylf~ ra2;1~ .musz~ pam1ęt~c Tu lego P. z. P. N. do klubu P. L. P. N,, dzy kłubow .... \~b1e~am klu~;·:.·• dla, 
1ak .1 w?gółe w~zys1k1e czekatące 1ą rys~1, ze n~~ .wolno .Jilll ai:1 na c~w1lę u- względnie odwrotnie, winni · być uważa któr~go zobow1ązurę się grywa . . 
apotik.ama, o ~ilS.trz()s'two Pot.siki! pny~ pa,~c ~n~ duc~~· a wakzyc mężme d~ o- ni za graczy tego klubu, do którego o- . W razie gdyby .któryk,olwiek z po-
6'tępu1ąc do wallk1 ip.r.zy:gotowaną 1 z w1a .1Stat.n10J c;:Jiwd1, by, wywalc,zy~ stale 1ak- statnio w tym czasokresie podpisali wyższej kategorii graczy nie zdeklar0;;-
rtL we właooą umiejętność. . _ · , najzasic.zytniejsiy" ~y;nlik zgfos-zenie; · ' wał „się. dla żadnego z dwuch ppwyi-

----..- ,; . , , 2) wszelkie zgłoszenia podpisane szych klubów, powinien to piśt}'liennie, 

·noniosła .. ucbW·a-ła 
pomiędzy 12. 7. a 12. 10. r. 1927 włącz·- st\vierdzić. przyczern gracz taki nią 
nie są nieważne bez względu na to, czy l b~ć uważany za wykreślonego z dn. 
zostały przez b. P . . z„ P. N. względnie 4.11. 192'7 r. 

rady mi~jskieJ ·· ~'. ~ ·zg~~.rża. 
Dowiadujemy s:ię, ze na ositatnJ:enn · ·· Uchwa-!a _.ta o tyJ.e Jest . doniosłą, ie 

~siiedzeniu Rady Mi.ejsikiej · w Zgi.eriu 1· tam. ·tęisza. · r:ada mJi.e}&ka nie robiła róż­
powz.ięto doniosJą uchwaię mocą której nJc-y . międ?;Y klubami, locz przyznała 
wszystkie kluby sportowe zareje'stro"" subwenci:e„.d!a Jrntd~g-o i·stntejącego klu­
wane w Zgi:erzu otrzymają z magrstratu ' bu sportowego.. wych-0dząc z zaloże­
~g1erskiego tytMem subwoocjli po 200 ll!ia.: że . ~poi:t · ie$t poi:rzebn.y każdemu o-

W najsilnie~jszyłn składz·i~ 
wystąpi L.K.So przeciwko Legji. 

uotych, harce:Pstwo zaś jako najwięCej bywate1owi. .. · . , . , 
rozwinięte zt 500 na rok 1928. . . ' . ·:. ..: 

Dzień P• . z~ P. «N·u 

Jak już donosiliśmy rozegra t. K. s: ' ieżdi11 w dniu jutrzejszym o godz.~:', 7.00 
w dniu jutrzejszy1n spotkanie o mistrzo l w skladtie następując'Yl!l: Mila, CyU. 
stw.o Polski z Legją stołeczną. J.· ak do-I Gate,cki, Jasii1ski, Trzmiela,_ Gosławs. k1~ . 
nosi prasa sto!eczna gospodaFze przy-, śledz, Aldek, łioffman, Sow1ak, Stalle~ 
gotowują się do spotka. nia tego z ca,tą 

1 
werk. Jako r ezerwa jadą SobóCińsk~ i 

starannością i wystąpią w najsilniej- Ja;lczyk; . 
szym składzie. · Drużyna Ł. K. S. WY"' , „ 

który . m~a.~ się o!lbyć ·3, maia ·:_ odw~ł.any. 
Dowiadujemy się. że na ostatniem ' 200 zfotych przypadających na rzecz P 

Waln·~m Zgromadzeniu Ligi P. Z. P. N. Z. P. N. IP.ozatem Zar,ząd Lig-i z.obow'4-
odbytyim w Warszawie w dyskusji tfa<l zaJ się ' ż.e,br~ąą kwo~ę p-O<lwo·ić w t·en 
sprawą urządzenia „dnia ' P.Z.P.N.", ·fJO- sposób, że wfadze kgowe wp.facą od 
stano:viono wzamian z~ zwolnien:e· kl~t- st.eb ~ e -. o<l k~żdego klu_bu 200 złotych . W 
bów . llgow~ch ?d o?ow1ąz,ko'Yego zglo-

1 

teię. S.P. osól,? bez żą.dn~go _ ryzyka P. Z. P. 
szen ia swe1 1-eJ druz:vny do gier, , opoda-:- N. otrzyma 6.000. iło_tych czystego zy­
tkować wszystkie · kluby lłgowe sUi11ą. skll;. . . . ·•· . , . . 

Jakie wyniki uzyskano w sobotę. " 
Ostatnia sobota rozgrywek o mi­

strzostwo zawodowych lig an.gicls.kich. 
minęła pod znakiem niepo~c;idzeń fa­
worytów. Mimo remisowego wyniku 
jaki uzyskała drużyna ttuddersfiel.d w 

„ · spotkaniu z Derby ~ounty (O :O), czo-
''·' eli'.sz·e:; -k· zno' w czvnn'y·." „ „ "'.·· K. P" t .... · B. · · lo·r towe miejsca w tabeli nie ulegty zmia-vv - nie, gdyż Everton został pokonany w 
i wkrótce ·wvstąpi w bar-' ki.erować bAdzie zawodam; stosunku 2:1 przez . Leicester • . 

'"! Poszczególne wyniki z soboty, przcq 
wach Kl Turystów. . ·'· ~ ·" tur\ ś.<;t~ \Visła. stawiają się następująco: 

·Jak się „Exn.:ess" dowiadu1·e :fo~k,~ D „ • d · „ • p 1 k" K l I Liga: Arsenal ~ Blackburn 3:2, 
r · owta u1emy s1ę., ze <>s. 1e o eg- Aston Villa :--- Birmingham 1 :1 , Burn-

nałv Ś"Odikc-'A y pom··cni'k Kl. Tuqrstów i'um _ SędŻió. w w Wa. rszawie wywaczył.o I I 2 2 B w d . I ~'Plieze:< który ya7-.ny był już prrei . . . , . • . l....Y - \ •;; i' ' Jl : , ury _._ ~. ni:sadV 
o~ół spoirtowców za stra·ccnego d1..i fo,)t <lo prowadzeme zawodow pomiędzy Tu 4:2, Derb\ Lnunty - t1uddersnd<l u:ll, 
bam ł&1.1lr!t>~o. rozpoczął znów hten '1rysta.rn,j i Wisłą ąoskonałego sędziego Leicester - Everton '.?:l, Liverpool -:­
syw•ne treningi iw najbliższym cmo:ie lrwowis11<iego · kipt. Bifora ze Lwowa. Jak I C<trdifi 1 :Z P.Jrt<>m„dh --. Mth chcc;tt:r 
-:ystąpi POOL wnie na swej sfare, pozv ~ I wiadortio• pocz-:ątkdwt> wyznac~ony był t i. 1 :O, Sch;cffield L'; -„M1ddl~'ihro;1g_h 
tJI w b.a.rw<ich swe~o mac1erzystegll klu d N' d·ź . ~. . L · ,_ • . d 4:1, Sunuerlanc.l - 1"11·wc~stle 1.1, \\.est 
L \vr 1· k d'ł. ód . k l'.- ie w. ir.su ze wowa, tK.tory 1e-t11a- 11·1111 ·1 ,· ·•'• 1 łian1 1·1 "'u we isze , po liZ<SZytn poc·.yn 11 . • . ·. • • ' •• - . . - • •l. . • • 
maidu)e się o-beroie w d Jsikonałe; Iron, lk~w_oz u~e~ł nte~Z1Częs:liwemu wypadko- 11 !Jt.?a '. Barnsiey - W. estbromw'.'i..:h 
at•t! ł:z~rznej i wykazuje na t.emĄt_ wt iłamania nogi. . - _ 2:4, Fulham - Clapton O. 2:0, Hull -
ia:ch dO"bn. forme. · „ " · Readitl1Z'. 0:1... Leeds - ~otts C. 6:0, 

Manchester C. ....:.. Grimsby T. 3:0• 
Rotts Forest - Oldham 2~1. 

Liga szkocka: Boness - Aberdseit 
0:1,' Celti'o - Hearts of Midi ~:I, Polw 
kirk - Raith Rovers '4: 1, f-libermans' ...... 
Rangers- · 2:.1, Kilmarnook ....... Duifdee 
J :2;· Motberwełl - St. Jobnstone · · t':~ 
Partick Tb. - Alrdriaonians . 01:2, Qu~l. 
ens Park - Hamilton -4:1, St: 'Mirten-· 
Cowderibeath .3 :2. · .. ,. "· 

'· . i'I· 

Sprostowanie. 
We ·wczorajszym knponf.e . sporN­

wym zakradła si~ omyłka. Zamia.St' mo­
czu Ł.K.S. - Legja {Warszawa) i)odl-:. 
no Ł. K. S. - Wa;rszawiauka. co nlroer 
SZYIU piosituJemy. . 

Kupon odnosi si~ meczów: TU!tyłd 
- W is.a I Ł.K.S. - Lefla. Kupony ·ńa:;. 
leży skl.adać do dnia dzcs1ejsz.egłl t'OO~ 
19-ej wi·eczór, do skrzynki re<ltrkcYJUeł 
(ul. &tirJrowska 49. w. pad wónu). · 



Teatr Ut. art. 

I ltłal1 
Kill· 

T11tr1 

„LUNA" 
p0cl k łtrowaictwem 

Walerego Jastrzebtt 

Dziś i codziennie: o .Sc-orte ~ysti;pv 1 " ~ 11 t'm 1 e '~ 0 "azlm;erza ""ruJow~w-1· ego 
artysty tea " u .Q1Jt Pro Quo• 11 J i 11 U .Jll. 

or~· potegnal~e wy~!ę~, łoo• Sr hii 1 z i Se„~finy Tdl -„r1·co 
6p1ewaj:Zki w1edeń~lc1e1 - · „ • 

~ „., PROUl~AM N!! 15 I•• 
p. t . ,,Servus!- Krul<owski!'' 

kmk-0wiada w 14 zastrzykach pióra Hemara. Starskiego. dr. Pietraszka. Sier-Szenfa. Sygietyńskiego i innvcb. 
Muzyka: Lidauera. Boczkowsk'.ego, I innych. 
Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Cz-esława Popiele·wska. Toni Schiitz, Serafina Talarico, S. Bełski. Gustaw 

Cybulski, Kaziimierz Krukowski. Stefan Laskowski, A. Nowosielski oraz zespół balet-owy z prim. bal. Ireną Soboltów­
ną i baletmis.trzem EHgenjuszem Wojnarem na czele w skladzie: M. Bargielskiej, Z. Duranows.kiej, J. Braumd'a. Z. Ll-
szew~~!~L! _I\:.. Pal_cz--::.y_ń_sk_i_e;;..j. _ ___ _ _ 
l) A la carte. 6) Kazimierz Krukowskl 
2) Toni SchiJtz. 7) PMnoc Donżuana. 
3) Wspomnienia -z karnawału. 8) Komedja rieczy wisto5cl. 
4) Oong • djas 9) Z angielskiego sztychu. 
S} Murarz sejmowy. 10) Zaira. _ _ _ 

Reżyserował: Walery 
Koncertmistz: W. Lid.auer. 
Codziennie 2 przeds •awtenia, o 2. 7.4) I IO w, w nledz1e1e I 

J 1) Dr. Orandwan. 
12) .la~kównę wszyscy irnebta. 
l3) Krukowsl<l był chory. 
14. Servus! Krukowski! 

najgłębszy podziw i najszczerszą pochwałę podług głośnej sztuki genialnego ... I Naiwtększe arcydzieło,film,"oweMdoby obiacnej •• które wywLołuje wśróod publicznoścsi ArluTra ic:chnll~~·era p. ł 

~~~~~~!!~~!~~d· z !1dii~łem nafpięknielsivc~ i E I; HOLT . v· ~ GIBSON Film ten potęitą uczucia wprowadza.:.:;; na1ulubteńazycb artyst~k świat-. V~ I n I i V j a n w świat dla Dieto niedostępny. - - - -
- w roli głównej: --- --
UWAGA: Passe-Partout i bilety ulgowe wa:tne od poniedziałku 26 b, m. PoC%ątek seansów o 4.30, w soboty, niedzwle i święta od 1-ej pp 

Orkiestr.a pod dyr. p. KANTORA. 

____ i_d_n_i_n_a_s_t_-=_p_n_y_c: UWAGA: Największe wido.wisko świata .CHANG" demonstrowany będzie jeszcze kilka dni dla szkół ł młodziety do god&iny 4-el po poł 
•;;u 

„ WENECJA'' 
do Pięknych Pań 

3 Młodzieźy Palącej U 
:.'am ięta fcie Palacze!! 
--wlaszcza Nadobne Panie. dbafllc• o 
snietną biel swych ząbków. 

Że unikniecie zgubnych dla zdrowia 
i urody sku "ków palenia. palllC: 

papierosy jedynie w gilzie • W enecia •, 
'uBDB"J·a elegancka. wytworna 
~iii U gilza. składająca •ie 
: pienvswrzędnych surowców tak lcra· 
owych. jak i za!!ranicznych. posiada 
w ustniku najlepszą filtrowan" w11.tę. 
1zięłd której organizm ochroniony 
1est przed truj4cemi akładnikami dy· 
mu tytoniowego. a lednocześni• w 
nir.zem nie zmienia aromatycznego 
smaka papierosa. 

Sorobaatcle I OSl\dłcie 
samlll 

Fabryka qilz 

nWEnBCJA" 
ł.6clt. Zawadzka 12 tel. 61-3!' 

LECZNICA 
eklfJJ .,,etjallslÓW I g1blnet denty 

styca11y Pr&J 06rnym R ynk11, 

~iotrk ow•ka 294, tel. 22-89 
przy pr1y111nlra tramw. oabJ1"t,1ttch) 
przyrmujt chorych w cbornb1cb wszvs·. 
kich spec111no4cl rad g. to rano do 7•c1 
, o poi. Sacieplenle ospy, analizy 1mo-

· 11 kaht. lr.rwi, plwu.:tn etc.) operacie 
oriatrunlr.1. 

Porada a zło1e 
Wllyty na mletc1e 

:;, 111egl 1 operacie od amowy K•plele 
-- ••ellne. Ndw1e1ł•nia la1np4 •••reo· 
wą . "Roentgen. r.lcatr ~ &acfa. ięov 

, ztac:ane. lr.orony &tote. platyt101f'e 
I CD'-łlJ 

rueddelel 11f'lęla do rod& 2 po p. 

Zag111ął 
~.esek - rackł~rek 
maści aarno-broazowo). i w lo Ile Pło 
!wś. Zwr6dc.1 · u - •Ynraarodzeąlwru 
,„oklciósh 3Z, M1 K<HL . 

•• 
Dr. med. 

BRl\Ult 
Południowa N! 33 

· tel 40.26 
Spectalista chorób 
skbrnych t Wtoe· 
ycinych L e.:zen1e 
sw11uem, (Lampa 

KWa•.:ow.a. 
p11yjmuje od 9-1 t 
1ano 1 od 5-ti rp 

Ur. med. 

Róianer 
Dalelna IU 9 . 

Tel M 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo­
czopłciowe. 
Pny1mute 

od s-10 1 od &-8 
Lecaenie lam„, 

kwarcową 

Odd11elna poc;e­
kalnia dl1 llań. 

Dla Pu od 3-5 
po poi. 

Do•t6r 

W~ł~DWVl~i 
lacbodnia n. 57. 

Cegielniana 19) 
Ch._ob" •116,ne 

wener1rcane 
Lec&en• • lamp l'ł 

kwarcową. 
Praw1muje od 

1 do 2„ •• i 
od godz 4-8. 
W niedzttlł I 6wlę-

t1 od li -1. 
Dla Pań od godi. 
4--S oddzielna oo I 
ezek1ln•1 1et~ 

Ookt6r I 

l. ~rY~OIJK 
Zaw~d2f4a N'!ł 1 
r elełon ~ 25-311 
Chorot»v stcór11e 
~•o•ów wenervcz 
oe I mo~i:ooklow• 
rleczenie światłem I 

\ <.ampa _kwar ; owa 
prom1en1ąm1 

R~ntgena. 
Przy1m. c.d 9-21 S.-8 
Dla pań od 1-6. 

Oddzielna po..ze­
lulłni. 

a 't • 

~ 
Sportowe na gum pod. Sandałki od 4 I. 

LAKIERKI coz1Ec1NNE), od 9 zł. 

-'V 

~ „ 
:Ili • 
f • o „ 

Skorochody, Pantofle domowe 

·'uPon RA~Arnwt I 
kaiiciel ainieiszel!o leu- I ~ 
0nu korzysta z rabatu O 
ołoly jeden) przy kupnie . = 

pary obuwia n, 

Pł6c1enne90 n.a ~1o1n1 wei podeszwie. E 
Nr. 21-26 27- 34 35-40 41-46 ~ 

..oo 4.50 5.SO 6.50 i 
'- ołrzymufe równlet beipłatni• 4 lrupóny rabatowe po 1 zł. dla 

odsłllplenia swym majo112ym. Skład Pł6cienneg<> Oouwia 
I Scu1dałe1t w ~od&I, Ogrodowa 2 (r6g Nowomie!skief), 

!!' 

tańtzący liedeó 
dajuy ci'Ul obrazu 

Nad Pięknym. Modrym 
!Juoa eiu. 
W roli gł. 

LU IHA i Błft non 
wkrótce 

„ ....... efKMD .... „ 
Dr.med. DoKtór 

Lubicz Klinger 
Ceg1ełnlana 43 Choroblf wene· 

Teł. 4 .._82. „„uu•e, etr6rne 
· I WłOSQlll 

Specłalista eht'IT6b leczen•e 1ampĄ 
11kórnycb. wenerycz k"'- arc . 
11vcb i aioczopłcio- Andrzeja Nr. 2 

wych. Naświetlani TeL 3i,2s. 
lamp' k1wetCOWlł· a Godziny przyięc!: 

Priyimu1e od od 1.30- i.30 dla Pafl 

g• 8 do ł 0 rano od ó-8 dla Panów 
. d 5 8 \\1 '1 1t:ót1elc I SWI~ 
1 O - W· od lO - ll 

Dla pat> ocl J-.-5 
oddzielna poczekał- Lekarz • UDfJSll 

ur. f. ~~rnwtn 
HE bla E R '~~:~ 1:,~1; uL Pt~l~· 
Chorob 11 akorn• 1lowlll1e1 294 

I weneryc&fte · ud&1euni11 o..t """' ._. ł 
2 

,_, wiec„ 
uawro 

Ido 10 I l-2 I ,_„ obuwie. liraold. 
dla pd łpec, od ""'•try. b1111uaal 

4 5 mauulalr.tura ua raly 
dla lliS&alDOłDyQb tawCI eł\.teJyt• !'ta• 
ceni lec&nlc. wrot 15. I piętro. 
------ iron&. · J 1 

Dr. med. 
• Płalur1y1ta udz1ala 't n1hnrn~1 „,y,::~~: ~:~·: 

~ • U Ut yll kresie Ił k!aa. bpe-

Do tprzedania doa 
4 mieszkania 

•Jlppa c;i:yli skład ze 
aprzedaią węl!la I 
drzewa. w Iem po­
kój z kuchnią mu-
rowane zaraz cło 

wprowadzenia. Ra­
zem 6.000 zL i po­
wodu zmiany inte­
resu, Zg er,ka U. 
Do~rca wak-.to. 25 

Sez gotówki urięd 
11ilcom obuwie. 

paltL kapelusi;e QI. 
Piotrlcows1'a 37. ID 
wejście. I piętro. 31 

Rower, utywau 
kupuje cyklod· 

rom. Konst antyoow-
1k.a Nr. 16. 2i 

W• lcwintny mani. 
eur 50 l!r· uł 

f ranc11zliao1ke ł 
front li pa.IN Jl 

~ntrnow~oy 
~o·eiuau~~nt 

pol1ko-a1eaueclrl 
prawnik 

udziela prywatulę 4ypl. nauczyciel 

I. W iJ<t n tra ub 
Zachodnia 4~, I. of. n p 

MonluszkJ 11• ę1"-łnoat matewaty· 
t inne, suk"ie tr1kotinowe i l p. te efnn 63-22 kL Uterty pod .~.a-

SJ t zy mu je do reperaci'· Chorobv ~lr6me turiysta. JO 

poszullute 
aajęcia na -~dzlat 

wiecznro-

I i weneryczne elek· 
tzl. 6•g0 iefpn i a 76, Ili piętro frołerapjL sudlca do lpntda~ 
Tanie. bo w prvwatnern mieszkaniu P12yimuie od 8- 10 nia Wiado111ośc! 

,l.JIWRSlllllllll!H!lllfWilll.11. Fl&!Bllll(il_ Bllllilll•••••' ' i od :>-8 wiecz. Petersb~reka42. 24 

Relerentje. Oh1rty 
aub .Kor. ł(ł• 

ii Lodzi st 4.00 miesiłeia1e. -Zam1eisco11•a i ~ O ł · Prenumerata m1es1oczn1e.-z.11:ran1ca , w:rotych ... 1ęsłtc1111e- g oszen1a: ŻWY~ZAJNe : li Ił . n wleru mOlm~ro~ lD• SlfOlł~ łU szpalta. w r~KS4;te~ 
łO crosry za wlen milt.nt1trow) łDI stronie 4 S:Dąltył l..trei.:iYno1L<t I 1aślub1n w 
tekście DO il Zamie1s.:ow,r o !(! or()(, Zacr o 100 llfOC- droiel Za 1ermi11owt ~r•I .... =wmm C)dnmunłe do llo..W-. IO aroszy ~-.i..~ 

Red•llcłli I Adeł11łsarac:i1. Plotrko-. !l\1 łt. uodztny PrtYfęf redaln-:il 6-1 
Ulelonr redallcll ł7•Zł. 36-U, a..u JO poł J.łek Óp 1' ó"' nicz„mówlo-

„ Oiló• ze6 admlmstr nie 'ld1>0•1l;i,da llrohr.e IO IT P 'J!lluk pra.:t 5 1r Na1m11 ~ Ił• 
4.>lll li&hOUt •u1oruw.r \rlli !ltllt.lłU w1e1t.<M ew1crc uro•J•I 100 Of<X:Ht aro• 

TelełOll admlalstracjl ll·U - - - ,_ •Yd! n1I &wra.:a 11-. - - -

ii'"~--.....~"'~-~• e& ~-:- ww;.,_ hlH. . W <kuk~ ..ReDubiib?1
- Sn. s o«r.. odo. Piotrkowska 49 i IS. Redak.tor odoow. Jan Orobelniak. 




